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Krakowski

aktyw partyjny
omawia uchwały
VII Plenum KC PZPR
W poszczególnych powiatach i

mniejszych miastach roz
poczęły się narady aktywu par.
tyjnego, dotyczące przebiegu i
uchwał VII Plenum. Również
w zakładach pracy odbywają
s ę już podobne narady orga
nizacji partyjnych.

W wielu powiatach woj.
krakowskiego odbyły się już
narady aktywu PZPR. Szcze
gólnie ożywiona była dyskus
ja na naradzie w Nowym Tar
gu. w której wziął udział czło
nek KW PZPR Józef Nagó-
rzański. W dyskusji, przema
wiali delegaci bez mała wszys
tkich gromad powiatu pod
kreślając, że wielkie- prze
miany gospodarcze' które ich
powiat wydźwignęly z rzędu
najbardziej zacofanych, wy
magają dalszej zespołowej
pracy oraz spotęgowanej: walki
z przejawami biurokratyzmu,
tłumiącego inicjatywę szero
kich mas.

Kampania |
wyborcza I

na prezydinta USA *

rozpoczęła »ię
Półftagia iriawcjiftdt defilują
po ulicach Chicago

Coufhoffc ua octach reklamują
Itaudtfdała demchratóuf
CU hotelu Morrioou tnóiua uapić cig

ufhickff ua hocct kaudi/data a Keutucką

(Marian Podkowiński telefonuje z Chicago)

Dziś mą rozpocząć obrady i Atmosfera wyborcza obej-
tzw. konwencja, czyli zjazd muje zaledwie mały skrawek

partii demokratycznej, mająca Chicago. Między hotelem Hil-
,na celu wyznaczenie kandyda- • tón,' gdzie mieśći się kwatera
ta bartia na prezydenta USA.p.artii demokratycznej, a ho-
1 Jak dotąd, w gorącym i par- i telami Blac-kstone i Morrison,
nym Chicago nie czuć atmos-' gdzie skupia się większość de-
fery zjazdowej. Znacznie wię-j legatów — huczy jak w ulu.
cej ludzi miejscowych intere-1 Dla Europejczyka cała ta

suje się otwarciem nowej konwencja oraz jej przygoto-
wspa.nialej autostrady, tzw. wdania mogą wydać’ się ńięma-
Congress Expressway, która łym pyrkiem. Frzed hotelem
zrakomipie rozwiązuje bolącz-
ki miejskiej komunikacji. ,

Specjalni

sprawozdawcy „Echa"

donoszą i soli sądowej

si$ stafo

ze skarbeno
Jerzego f

de Lnoeaux

Kilkunastu świadków z War
szawy, Stalinogrodu, Pozna

nia oraz miejscowych — przy
było w siódmym dniu procesu
Władysława Mazurkiewicza do
gmachu Sądu Wojewódzkiego
w Krakowie aby złożyć zezna
nia. Dziś rano dow.eziony jak
zwykle punktualnie na , salę
rozpraw oskarżony był uśmie
chnięty j sprawiał wrażenie
człowieka wypoczętego.

'

Sprawa dojścia przez Jerze
go de Laveaux do wielkiego
majątku była dziś od rana na
świetlana prze? różnych świad
ków. Szczególnie ciekawe ze"
znania złożył Adam Kwiatko
wski z Warszawy, znajomy de
nata jeszcze z czasów uniwer
syteckich. Wyraził on pogląd,
że ucieczka Jerzego de La -

veaux Za granicę nie może być
brana w rachubę, ponieważ
zaginiony posiadał powążny
majątek i jest mało prawdo
podobny aby wyszedł z domu
i uciekł w jednym tylko ubra
niu. Przekazał też" uzyskaną
gdzieś około roku 1981/52 od
Jadwigi de Laveaux informa
cję, z której wynika,, że w o->

wym okresie na mieszkanie
dokonano napadu rabunkowe
go, podczas którego zginęła
biżuterią oraz dola;ry 'schowa
ne pod płytą kuchenną. Ponie
waż łupem złodz eja . padł><
wówczas waluta obca, przeto
Jadwiga de Laveaux n'e zglo.
siła swej straty do władz. ■
■ tDpko/iczenie na. ątr, ?)-

PISMOPOPOŁUDNIOWE

Rok XI Kraków, poniedziałek 13 sierpnia 1958

Katastrofa górnicza u» ISelgii
opuszczeniem

Fot - CAF
Krążownik francuski „Jean-Bart

portu w Tulonie.

KBMKOWJ

Na zd
cza prz
eia. ,pocit

pa ratowńl-
s.ię do zejś-

Fot - CAF

Hiltpn półnagie dziewczęta
oraz cowboye na osłach (osioł
jest'symbolem partii demokra
tycznej, a słoń — republikań
skiej), paradują na chodni
kach, z rozmaitymi reklamami,
najczęściej cocacoli lub telefo
nów systemu Bella. ; _ _____________

Zw-olennicy Stevensona lub | dychania ilość powietrza.
Harrimana ofiarowują papie-1 Dziś odbędzie się

'

pogrzeb
rosy, czekoladę lub inne upo- dotychczas wydobytych śmier-
minki.

Na głównej alei, Michigan
Ayenue, można zobaczyć pa
nie w parasolkach z napisami
j.głosiąj n.a Adlaia“ lub „Ave-
rella“, jak brzmią imiona głów
nych kandydatów. W hotelu
Morrisona, gdzie znajduje się
kwatera innego-kandydata, gu
bernatora stanu Kentucky
Chandlera, można ną koszt te
go pana napić się piwa lub
whisky.

Apel do wszystkich narodów

Trzeba

zacieśni współpracą
w walce
o zakaz doświadczeń

■ bronią
aiomowa i wodorowa

PEKIN.

Z Nagasaki donoszą, że 11
bm. w godzinach wie

czornych zakończyła tam o-

brady II międzynarodowa kon
ferencja w sprawie zakazu
•broni atomowej i wodorowej.

Na posiedzeniu końcowym
uczestnicy konferencji uchwa
lili deklarację, w której wzy
wają wszystkie . narody, a

zwłaszcza liczące miliard osob

narody Azji, do walki o na
tychmiastowy 'zakaz dogWiadr,
czeń z bronią ■atomWą- ’i Wó-.

dorową. . . ,

Deklaracja głosi, "źe w

wzmożenia kampanii przęclW;.
ko : broni masowej zagłady,
konieczne jest, zacieśnienie je
dności ze wszystkimi orgatfe^
zacjami, które pragną zape\v-
nić. ludzkości pokojową
szłość. ,< .<■ ftO

Z dnia na dzień

maleją szanse
uratowania

belgijskich górników
BRUKSELA

Ekipy ratownicze próbują w

dalszym ciągu dotrzeć!' do
zamkniętych już szósty dzień

?w kopalni Amercoeur-Marci-
helle, górników-..
ł Szanse uratowania nieszczę
śliwych ątają się jednak coraz

bardziej-znikome. .Ekspęrćl są
zdania, że Odcięci od świata
górnicy mogą 'wytrZytoać bez
wody i pożywienia 10 dni, jed
nakże jedynie w tym wypad,-
ku jeżeli w chodnikach znajy

i duje się wystarczającą do od-

telnych ofiar katastrofy.

Przy pomocy magnesu

dr Equen
,, wyławia4*
z brzuszków dzieci

żelazne przedmioty
Murdóck Equen z -Aalanty

jest „chyba pierwszym leka
rzem na świecie, który z-asto-
sował silny magnes do wydo
bywania połkniętych przez
dzieci przedmiotów ‘żelaznych.

Magnes.ik o mikroskopijnych
wymiarach przymocowany do
linki mały pacjent musi, poł
knąć. Wędrując po przewodzie
pokarmowym magnes natra
fia wreszcie na żelazny przed
miot — dajmy na to połknię
ty przez dziecko gwóźdź przy
ciąga go, a wówczas dr Equen
czując, że „rybka chwyciła".
delikatnie wyciąga przedmiot
na lince poprzez przewód po
karmowy i usta pacjenta.
' W ten sposób dr Equen „ule
czył*1 już mnóstwo młodocia
nych' pacjentów.

f| becność studentów na ćwi-
”

cżeniąćh, zajęciach labora
toryjnych ii' warsztatowych,
projektowaniu oraz innych za
jęciach praktycznych . będzie■kontrolowana. Regulamin znosi

ogólnie obóWiązująćą kontrolę
obecności na? wykładach, Jtyl-',
ko w poszczególnych szkołach
rady wydziału mogą taką kon
trolę wprowadzić).,

, . Regulamin znosi sztywny o-

ibowiązek podziału studentów
„na grupy i pozostawia tę spra
wę, jak również możliwość

Iwyznaczania opiekunów grup
i i .jat studiów do decyzji- rady
wydziału, ■■

•Warunkiem przejścia na na
stępny- semestr'jest uzyskanie
'Wszystkich egzaminów- przewi-
'dżiaoych planem studiów.

W przypadkach .„szczegół-,
nygh. lub w przypadku skłą-

Pierwsze w Polsce
kino-kawiarnia

0' statnio w jednym z najpo-
. puląrni-ejszych lokali „Sło

wianka “ ■w Bydgoszczy, — uru
chomione zostało pierwsze w..;
Pplśce-kiffo. kawląrńiarię.;

W sali kinowej znajduje się
15 stolików, oblićzęnych na. 60

miejsc.
A może by tak Kraków po
szedł '.jśtedąmi Bydgoszczy?

P ondyński „Daily Ezpress"
J-9 obliczył niedawno, że Wiel
ka Brytania posiada w służbie
czynnej więcej admirałów niż
flotą Jej Królewskiej Mości po
siada'lini&Wych okrętów wojen
nych. Wprawdzie, mimo że W
tak paradoksalnej iyiWacji, ża
dnemu z admirałów nie grozi u-

trata posady, to jednak dot
kliwiefdaj,e im się we znaki
zbyt wielka... konkurencja,
gdyż liczba etatów dowódców
flotylli i eskadr jest ograni
czona.

Dlatego też ten, kto już o-

trzymał przydział, trzyma się
rękami i nogami, aby któryś
z konkurentów nie wygryzł
go z zajmowanego stanowiska.

Nie mcżna się więc dziwić,
że na wiadomość o groźbach
rządu brytyjskiego żastosówa-
nią militarnych represji W
stosunku do Egiptu,, admjrał
sir Keith Mac Leod Lewder,

\ który właśnie przebywa na

urlopie- w Szibajcarii, popadł
w zdenerwowanie ze. strachu

jPrzed tym,' że skóro on, jest
*na urlopie, to dowództwo nad
jednostkami, które być może
otrzymają rozkaz zbombardo
wania Aleksandrii, powierzo
ne zostanie któremuś z konku
rentów.
■Niedługo trżbały te obawy,
bo boy hotelowy wręczył zde
nerwowanemu admirałowi de-
peszę z Londynu odwołującą
go. z'urlopu i-’ nakazującąna
tychmiastowe stawienie się do
służby. ',;7j kj.-

Nie tracąc ani chwili czasu,
admirał ruszył w drogę pow
rotną a tak się biedak spieszył,
że podczas , przejazdu przez
Francje potknął się, upadi i
zranił rękę.

Przygoda niefortunnego ad
mirała wywołała paroksyzm
śmiechu w Kairze, gdzie naz
wano go „ofiarą nr 1 wojny
nerwów" wypowiedzianej E-
giptowi przez Wielką Brytanię
i Francję.

Sporo uciechy mieli też ma
rynarze podkomendni sir Kei-
tha, którzy twierdzą, jednak,
że pośpiech jego był również
podyktowany chęcią jak naj-
spieszniejsżego wyzbycia się
posiadanych akcji towarzy-
stwa Kanału Sueskiego.

i

Obecność stu denta

będzie kontrolowana tylko na ćwiczeniach

zajęciach lahoratoryjnycli,
warsztatowych I projektowych

października br. wchodzi w życie nowy regulamin stu-
. diów‘w szkołach wyższych.

Mimo nieobecności Egiptu
I Anglicy

konferencję londyńską
w przewidzianym terminie

■ oSpowleM m proponowaną Egiptowi konferencję londyAokp, w i

•prawi*: Kanału Sue>ki*go, prezydent Nasear odpowiethiał, źa Egipt
nie weźmie W niej udziału.

Proponowana kontoreńcja nla ma tadnogo prawa do PyakuaJI nad -w

gaOnioniaml objętymi jurysdykcja państwa egipskiego lub dotyczącymi
•uwerenootcl nad którąkolwiek czyicią jego terytorium. Ponto-

wad Jednak rzą< . egipski zdecydowany jest nie spczgdztt , ,wy>.
sitku dla zachowania pokoju międzynarodowego dla zadokumentowa- •

nie swej wJernoAcł Karcie NZ oraz uchwałom konferencji bandufiskiej. ta-

proponował on Wielkiej Brytanii zwołanie konferencji, w której, uczeń .

ńniczyllby , wszyscy sygnatariusze z roku 1888, oraz przedsMyrlctotó -«

wszystkich państw, których statki przepływają' przez Kanał Sueski.

Celem tej: konferencji byłoby rewidowanie konwencji zawartej w
'

Konstantynopolu w 1888 r. oraz przedyskutowanie sprawy zawarcia

układu między wszystkimi 'tymi rządami, który by potwierdził j zagwa
rantował wolność żeglugi przez Kanał Sueski. . I'

Układ ten zostałby zarejestrowany i opublikowany przez sekretariat

8HZ. s .<■

Masser | Anglicy
Bdpowiedział-nie I zamierzają

LONDYN
n ZECZNIK brytyjskiego
“ ministerstwa spraw zagra
nicznych oznajmił wczoraj
wieczorem, że mimo decyzji
Egiptu nieuczestniczenia w

konferencji londyńskiej, roz-

pocznie ona swe obrady W
przewidzianym terminie.

Oświadczenie rzecznika bry-
tyjskiego MSZ nie wspomi

na* ani słowem o wysuniętej
wczoraj przez Nassera propo
zycji zwołania konferencji z

udziałem sygnatariuszy kon-

krakowianie!
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

w Krakowie podaje do wiadomości, że

począwszy od dnia 13 sierpnia 1956 r.

wszystkie sklepy mięsne MHM na te
renie Krakowa i Nowej Huty czynne bę
dą w poniedziałki od godz. 8.30 .do

1-1.30.

dania egzaminu poprawkowe
go student może uzyskać wpis
warunkowy na następny se
mestr, Jeżeli warunki nie zo
staną wypełnione lub jeżeli
student nie uzyska, wszystkich
zaliczeń i- nie złoży wszystkich
egzaminów — dziekan, wydzia
łu pi°że zezwolić na powtarza
lne • semestru czy roku , lub
skreślić z. listy studentów.,

Po ukończeniu studiów skie
rowanie do pracy wydawane
jest przez komisję przydziału
pracy.

'

, v.. .

PIHM zapowiada:
0ii« bgsiitó g»g»flnl». Vi7,iłg‘

gu toJą jutrzeJ«z«g» możliwość nie
wielkich opadów. Tom|Hr»tura dniem

wyno»ić Itgdiiło około 24 <t. C. nocg

około 15 »t. C . Wiatry •lako I u-

mlarkowano zachodnio I poludniowo-
zachodolo.

wencjl z r. 1888 i Wszystkich
państw, korzystających z Ka
nału Sueskiego.

*

T ak podaje agencjąi
d wczorajsza deklaracja prezy-.
denta Nassera została przyję
ta z zadowoleniem wlądiach
i Pakistanie. W hinduskich, t
kołach oficjalnych wyraża się
przekonanie, że porozumienie
stroń zainteresowanych kwe
stią Kanału Sueskiego, za war-

’

te na takiej konferencji, jaką
zaproponował Nasser,i zwo
łanej pod patronatem ONZ,
byłoby najwłaściwszym roz
wiązaniem konfliktu sueskie
go.

W Karaczi podkreśla się, iż
deklaracja Nassera oznacza, iż
Egipt zostawia drzwi otwarte ■
dla dalszej dyskusji w sprawie
Kanału Sueskiego.

w:*■

Uzisiejsza „Borba^ stwier-
U dza, komentując deklara-

cję Nassera „Egipt nie odrzu
ca negocjacji — Egipt pragnie -

rokowań jednakże zdecydo- ■
wąńie odrzuca wszelki" dyk-; ą
tat“. .

- ■-*

Wczoraj późnym wieczorem ,

prezydent Nasser spotkał
się ponownie z Kriszna MSno-
nem, przewodniczącym dele
gacji indyjskiej na konferencji
londyńską. . .

*

TU edług doniesienia kair-i;
’• skiego korespondenta a-

gencji Reutera, dziś w nocy ,

udać się miał z Kairu do Lon
dynu b. egipski minister obrony
narodowej Salah Salem. Jest
on wysłannikiem redakcji
dżiennika „Al- Shaab“ na kon
ferencję londyńską. Salah Sa- ‘

lem jest wydawcą tego dzien
nika. / ’’

.{W

■ NOWY JORK. Dziś w ,

Chicago rozpoczyna Obrady
przedwyborczy zjazd partii de- >

mokratycznej, 1372 delegatów z

prawem . głosowania dokona

wyboru kandydatów partii de- -

mokratycznej na prezydenta i

wiceprezydenta kraju. Około 4
i pół tysiąca delegatów i ich

zastępców opracuje program, z

jakim demokraci wystąpią w

listopadowych wyborach-
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tadóuwicUM i9idąu^idualntą&
59 tys. zł nagrody
za Bailejiszi ptojeki
toh isdnorodzinnega
Aa7szystkjch tych, którzy ta.

teresują się sprawami in
dywidualnego budownictwa
mieszkaniowego, oddział war
szawski Stowarzyszenia Ar
chitektów Polskich i Minister
stwo Gospodarki Komunalnej
zaprasza do wzięcia udziału w

ogłoszonym niedawno pow
szechnym konkursie na opra-
■■••■■aMBanaMaaoaauaBiiiBBoe

W nieznanych
okolicznościaeh’

zginało w Kielcach

troje dzieci
"yA/l dniu 19. VII 56 r. zaginę-
’ ’ Iow Kielcach troje dzje-

®ł»

, Sąto:
■JANUSZ PACAN — lait 10, wzrost 140

em, lekko otyły, włosy ciemno blond,
twarz okrągła, blada, oczy szare.

iUbrany był w koszulę koloru bia
łego w ciemnogranatową kratkę z

k-ótkiml rękawami f wykładanym koł
nierzykiem, krótkie ciemnozielone

spodenki bez mankietów oraz tramp
ki.

cowanie serii czterech projek
tów typowych domków jedno
rodzinnych.
f-'* elem konkursu jest uzys-

kanie materiałów, które
posłużą do opracowania pro
jektów typowych, tanich dom
ków z materiałów miejsco
wych i zastępczych, tak waż-:

nych dja budownictwa indywi
dualnego. Domki te powinny
się składać z 1 pokoju z kuch
nią, 2 pokoi z kuchnią, 3 pokoi
z kuchnią 1 4 pokoi 'i kuchnią

Zdobywcą pierwszej nagrody
Otrzyma 50.000 zł. - "tIi’

Poza wymienionymi w wa
runkach konkursu nagrodami,
minister gospodarki komunal
nej przeznaczył za naioszczę-
dniejsąif i najlepsze rozwiąza
nia projektów domków, .2- do-
datkowi premie w 'wys&łtoścf
Po 25 tys. zł.

Warunki konkursu można

otrzymać w każdym oddziale
SARP. : Termin i składania

prać — upływa z dniem . 24
września. .

(Dokończenie ze str. t)

A tepaz jeszcze kilka słów o

świadkach, którzy kupowsze-
chłiemu zdumieniu nie zosta
li w ogóle na rozprawę powo
łani. Przed Sądem, przewija
się bowiem codziennie koro
wód świadków, którym stro
ny nie^śtdwiają żadnych py
tań, których relacje nie są
przez nikogo kwestionowane 1
zeznania których ograniczają
się,.nieki§dy do kilku minut.
Zdaję soljie sprawę, że ich ze
znania mają wielką wagę i
potrzebne są dę ustalenia pra
wdy obiektywnej.” T.vm więk
sze jednak zdziwienie budzi
się w każdym, kto wertuje li
stę świadkowi nie znajduje na

niej . np. pewnego lekarza,
przyjaciela b, żony Mazurkie-

Siódmy dzień procesu
MazurkiewicjLU

' MAREK SIESKIE.WICZ - tat 8 wzrost

120 cm średniej tuszy, blondyn, ostrzy
żony na krótko z grzywką, twarz po
ciągła, oczy niebieskie, brwi ciemne,

nos prosty, na lewej nodze w oko
licy kostki blizna po oparzeniu. Ubra

ny był w białą koszulkę, ciemnozie
lone .krótkie spodnie welwetowe, brą
zowe sandały.
' MIROSŁAWA SIESKIEWICZ - lat 4,

wzrost około 90 cm, włosy blond

przystrzyżone w grzywkę, twarz okrą
gła .oczy niebieskie, rzęsy ciemne.-

Ubrana była w sukienko białą jedwab-
ną'ts falbankami, koszulkę białą płó
cienną s koronką, różowe trykotowe

majteczki, białe skarpetki oraz brązo
we sandały skórzane.

Ktokolwiek wiedziałby o Ich losie,

miejscu ich pobytu proszony jest o

poinformowanie rodziców zamieszka
łych w Kielcach przy ul. Stalina nr

•6, względnie najbliższej jednostki Mi

licji Obywatelskiej.

Komenda Główna MO wyznaczyła

wysoką nagrodę za udzielenie informa
cji, które pomogą w odnalezieniu

zaginionych dzieci.

Polskie raki

jadasameloM

do Franojl
W woj. kieleckim prowadzi

.się odłowy raków.«przs-
znaczonych na eksport do
Francji. W br. .wysłano d°
Warszawy , już. ponad tysiąc
kilogramów raków,, gkąd, sa
molotami dostarczane są do
Francji. .

Cenne zbiory
wlląwtttetw periodycznych

języku polskim

zgromadziło
wileńskie muzeum

WILNO
\A/bibliotece Wileńskiego Mu-

’ V zeum Artystycznego zgro
madzono cenne zbiory wydaw
nictw:, periodycznych w języ
ku polskim z XIX ' wieku.
Wśród 'nich znajdują się: kom
plet dziennika „Kurier Litew
ski"'^ roku 1820, pisma popu-
lamó-naukowego „Wizerunki1*,
które wychodziło w 1835 roku,
zbiory czasopism z początku
XIX wieku „Dziennik Wileń
ski"!'i5';sTygodnik' Wileński".

Jak wiadomo, w „Tygodniku
Wileńskim" opublikował Mic
kiewicz w 1818 ir. pierwsze

| swoje wiersze.

W Szanghaju

r.

wieża Heleny Żyła, który to
lekarz przez z górą dwa lata
mieszkał z mordercą w jednym
lokalu.i

Dziwi niewezwanie do ze
znawania Jadwigi Żyła, b. te
ściowej Mazurkiewicza, której
osoba przewija się stale przez
kanwę rozprawy. Przecież ona

znała gestapowskie powiązania
Mazurkiewicza, ona niezawod
nie mogłaby cos ciekawego o-

powiedzieć o wyprawach ra
bunkowych, podejmowanych
przez gestapowców wespół z

Mazurkiewiczem i Maciasz
kiem, zresztą mieszkającym
w Krakowie i również nie wzy
wanym do świadczenia. Może
też jednak ujrzymy na podium
świadków adw. Wallischa, któ
ry jaksiędowiaduję—już nawet
Po aresztowaniu Mazurkiewi
cza przestrzegał pewną osobą
aby nie rozpowiadała iż „Wła-
deczek“ jest mordercą 1 po
wiedział jej, że „cała sprawa

-e

v wiadomy wagi mych słów
k> i odpowiedzialności przed

prawem, przyrzekam uroczyś
cie, że będę mówił prawdę, ni
czego nie ukrywając z tego, co

mi jest wiadome..." Słowo po
słowie powtarza świadek Zbi
gniew Trojanowski -rotę przy
sięgi, Wszyscy stoją, aż wre
szcie, sędzia Migdał na którego
todze złoty łańcuch z białym
orłem odcina się ód czerni —

daje znaki <‘
znowu swe miejsca a świadek
rozpoczyna zeznania.

Jesteśmy na sali Wojewódz
kiego Sądu w Krakowie, po po
łudniu szóstego dnia procesu
Władysława Mazurkiewicza. Od
lat już chadzam do sądu na

ciekawsze rozprawy, tę sen
tencję przyrzeczenia słyszałem
już chyba setki razy — ale za
wsze słucham jej z przejęciem.
Bo oto przed sądem zjawia się
'ktoś, .kto po prostu wie i chodzi
o to, aby swą wiedzą przy
czynił się d)o obiektywnego
rozpatrzenia sprawy. A do te
go — sąd musi znać prawdę,
całą prawdę... Muszę powie
dzieć, że zeznania wielu świad-

; fców W tej sprawie Obfitują w

niedomówienia i zawodzi ich
pamięć, zdarza się też że lu
dzie którzy znali Mazurkiewi
cza doskonale — stwierdzają
raptem ha sali sądowej, iż wła
ściwie niczego nie wiedzą, że
nie pamiętają, że...

Wiadomo, że świadek nie
'musi zeznawać wtedy, kiedy
swymi zeznaniami mógłby ob-
ciążyć siebie samego. Tym się
tłumaczą zeznania różnych

'

o-

sób, -które — jak to wynika
nawet z zeznań samego oskar
żonego — musiały go znać
świetnie i albo same uczest
niczyły w jego ciemnych inte
resach albo przynajmniej by-

£ucjati

„Niczego nie ukrywając

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Sprawa amgrykańskich
baz lotniczych
w Kiarohiu
winna być
ponownie przedyskutowana
PARYŻ.

Jik donosi prasa, Marokań
ska Partia Narodowa Isti-

klal domaga się zrewidowania
statutu amerykańskich baz
lotniczych na obszarze Maro
ka. ........

Organ tej partii „El Alam“
wskazuje na konieczność prze
prowadzenia nowych rokowań
ze Stanami Zjednoczónymi bez
udziału Francji. ■

Bomba Trumana"

Były prezydent
popiera kandydaturę
Harriuiaria

Buż przed zjazdem
' Partii

Demokratycznej, który
zbiera się W poniedziałek w

Chicago dla mianowania kan
dydatów na prezydenta i wice
prezydenta USA, b. prezydent
Truman oświadczył, że uważa
Harrimana za najlepszego
kandydata demokratycznego
na stanowisko prezydenta.

Oświadczenie to, nazwano w

prasie amerykańskiej „bombą
Trumana"..

rwał swe milczenie aby zde
mentować Trojanowskiego.

poważny' ładunek emocjo-
wskiego. W roku 1945 nalny zawierało zeznanie świa-
oficerem sztabu DOW dka Wacława de Laveaux, któ-

, . ..... .... . .... ........... ....

• ,ry jest sędzią w Stalinogrodzie.
obecni zajmują jest przy tym, • powinowatym, Opowiedział on o ppszukiwa-

zjniiich za denatem Jerzym de
Laveąux, prowadzonych — jak
się wyraża -^- „leioymi droga
mi’’.*Adwokat Wallisch pobrał
50.000 zł. za starania w kierun
kuodnalezienia zaginionego.
Świadek przypisuje „lękowi
przed, władzą państwową" W
latach kiedy prowadzono po-

ły o ńieJi doskonale poinfor
mowane.

Wróćmy jednak do zeznań
Trojanowskiego. W roku_1945
był on:'.*.. .......

Kraków ,w randze majora.

TomasziWskiegó —' jednej
ofiar Mazurkiewicza. Aby być
dokładnym: denat był rodzo
nym bratem matki żóny Tró-

jąnowskiego.
W podkrakowskiej wsi znaj

dują nagiego trupa. To właś
nie Tomaszewski. Jako pódej-
rżany — zostaje aresztowany l^ch kteay prowaazono po-
Władysław Mazurkiewicz. Pan szukiwania za jego zaginionym
major interweniuje. Czy z ra
mienia swej rodziny? ■Nie, z
ramienia Mazurkiewicza. Gdy
wszystko kończy się dobrze —

dla Mazurkiewicza;' a tragicz
nie — dla następnych , ludzi,
których miał zamordować, gdy
Mazurkiewicz zyskuje na 9 lat
patent na bezkarność, gdy ban
kiet nad grobem Tomaszew
skiego gromadzi przy stole bie
siadnym mordercę, „jego" pro
kuratorów, adwokata i osoby
życzliwe — to w tym małym
ale dobranym towarzystwie,
nie brak i pana majora. .

ra lansowana była w swoim
czasie,

• Andrzej Pogonowski miał
zeznawać dziś ale nadesłał za
świadczenie o obłożnej choro
bie po' czym spokojnie Wyje
chał sobie do Krościenka. Bę
dzie go to kosztowało trzysta
złotych a w razie potrzeby —

zostanie doprowadzony na salę.
Niech mi wolny będzie na

zakończenie tej relacji z szós
tego dnia procesu poświęcić
kilka słów świadkowi Zofii
Nowak, chłopce ze wsi w po
wiecie Bochnia, która w dniu
morderstwa Tomaszewskiego,
kiedy Mazurkiewicz jechał sa
mochodem i wyrzucał po dro
dze podarte dokumenty osobi
ste swej ofiary ■mozolnie
zbierała strzępy papierów na

wiejskiej drodze. Odniosła je
następnie' na posterunek Mili
cji Obinoatelskiej, umożliwia
jąc szybkie rozpoznani ofiary

bratem, fakt, , że nie sygnali
zowano wówczas organom
śledczym Żadnych dartych kon
kretnych, które mogłyby ido-, mordu. Swój czyn ta prosta
prowądzić do odnalezienia. -

zwłok denata i ujęcia morder-
cy’.

'

.

O precjozach posiadanych przez
zamordowaną Jadwigę de La-
veaux mówiła jej dobra zna
joma Anna Reim. Bardzo do-
kładne dane o majątku rucho
mym Jerzego de Laveaux po
dał Maciej AlbinoWski. Zezna
nia jego. zawierały potwierdze-

__

ńfe podanej przez nas uprze-
Zeznania tego świadka, po-ydnio informacji o skarbie Je

ża słowami „nie pamiętam".
,nie przypominam sobie", „być
może”, „o ile się nie mylę" —

mają jednak swoją wagę. Tak
to już jćst, że prawda, •pfzżćięi
ka nawet przez stale używany
tryb warunkowy, 'Że' nie daje
się przesłonić nawet pamięcią,
odmawiającą nagle posłuszeń
stwa. I nawet sam Mazurkie
wicz w pewnym miejscu prze-

kobieta uważała za coś oczy
wistego.

Trwało chwilę, nim w stosie
materiałów dowodowych sę
dziowie odnaleźli te zabezpie
czoneprzed laty przez świadka
dokumenty: Uśmiechnęli się
nieznacznie, kiedy Zofia No
wak, obserwując baczńie ich
poszukiwania, rzekła głośno:
„Panie sędzio, niech pan do
brze szuka, to na pewno musi
tam być!”

Słowa tej. kobiety zapamię
tałem dobrze. Niech one będą
symbolem serdecznego wezwa
nia z jakim przyzwoici ludzie
zwracają się do kompletu sę
dziowskiego w Krakowie: „Oby
watele i sędziowie,

'

śźtlkajcie
.—

__ ____________

- dobrze, prawda musi wyjść z

potajemnym wyjeźdkzie Jerze- tej sali * podniesiony®
go de Laveaux za granicę, któ- letni” ... „ .

rjżego de Ląveaux, skarbie,
którego dbecne losy, są nie
znane. Świadek-', Albinowskl

podał też ciekawe dane o osta
tnich swych spotkaniach z de
natem ż którym . łączyła . go
przyjaźń. W Świetle tych wy-,
jaśnień 'móżńa zupełnie

'

wy-,
kluczyć wersję 0 rzekomym

jes-t w wydziale gospodarczym
'

MO?“ (???)
Sama zresztą Helena Żyła

jeszcze w przeddzień areszto
wania swego zjawiła się w ka
wiarni „Plastyków" na popisie
orkiestry „Melomanów" z Ło
dzi 1 jawnie groziłą tym, któ
rzy „szkalują" Mazurkiewicza.

Słyszano że zapytywana dla
czego nie legalizuje swego
długoletniego pożycia z Ma
zurkiewiczem, Helena Żyła
mawiała: „Ja wyjdę za Władka
gdy będzie miał milion..."
Czy też u rodziny Żyłów nie

należy szukać skarbu Jerzego
de Laveaux? Wydaje się, że to

jest logiczny kierunek poszu
kiwań. Warto też jeszcze wy
jaśnić pewną sprawę. Rozma
wiałem mianowicie z człowie
kiem, który przed sześciu laty
złożył zeznania poparte zdję
ciami na okoliczności zaginię
cia Jerzego de Laveaux. Ze-
zriania te liczące dwie i pół
strony maszynopisu przepadły
bez wieści wraz ze zdjęciami.

Ł. WOLANOWSKI
*

Zeznają Julia de Laveaux, która po

zaginięciu sióstr przybyła do Krakowa

i zatrzymała się w mieszkaniu Mazur
kiewiczów. Helena Mazurkiewiczowa

opowiedziała jej wówczas, jak roz
poczęto poszukiwania: „Rano był tele
fon od krawcowej, dlaczego Jadwiga de

Laveaux nie przychodzi. Mój ex-mał-

żonek poszedł do jej mieszkania zapy
tać, co się z nią stało. Od sublokato
rów, usłyszał, że nie wróciła do domu”.

Jak dalej zeznaje świadek, stosun
ki pomiędzy Mazurkiewiczami a Jadwi
gą tte Łaveaux były dość zażyłe. Ja
dwiga de Laveaux korzystała z ich

telefonu, pożyczała ksńąkfot, zostawia
ła u nich klucze od swego mieszkania.

Na pytanie czy poszukiwano zaginionych
świadek odpowiada: „Mówiono, żeby
nie mieszać się do tej sprawy, bo

widocznie zbrodniarzowi zależy na

sprzątnięciu świadków zamordowania

Jerzego de Laveaux. Czuliśmy nad na
szą rodziną jakąś zbrodniczą rękę.

Odpowiadając na jedno z dalszych
pytań, świadek mówi: „To, co mówiła

do mnie Mazuirtoiewiczowa od razu wy
dało mi się podejrzane.: Chodziło jej.
Widocznie o to,‘żeby odwrócić podej
rzenia od siebie i od swojego ex-mę-

ża. Nie chcialo mi się pomieścić w

gtowie, żeby Mazurfciewiczowa tąirno
rozwodu wiedziała tak dokładnie o jego
postępkach. Widocznie żyli ze sobą
bardzo, blisko”.

Z Kolei zeznaje Gustawa Sobolewska.
— Odwiedzała ona kilkakrotnie swoje
siostry, Jadwigę de Laveaux f Zofię
Suchową, przebywając u nich nawet po
kilka miesięcy. Między innymi dowie
działa się od nich o kradzieżach jakie
zostały dokonane w ich domu. Jadwiga
opowiadała także o wyjazdach z Mazur
kiewiczem do Szczawnicy 1 Zakopa
nego. Miała ona do ostatniej chwili

pełne "zaufanie do oskarżonego, który
nawet był w posiadaniu kluczy do jej
mieszkania.

Po zaginięciu Jerzego de Łaveaux,
Gustawa Sobolewska miała prażenie,
że został oo podstępnie zamordowany
przez kogoś z bliskiego otoczenia

sióstr. Mazurjtdewiiczowa w rozmowie z

nią starała się jednak odwrócić te po
dejrzenia mówiąc, że Jerzy de Laveaux

musiał zapewne wyjechać za granicę, w

czym mógł mu pomóc brat Sobolew
skiej — marynarz, świadek słyszała
również o namowach Zofii Suchowej,
by Jadwiga wyszła wreszcie za „tego
pana Władka". Jadwiga nie traktowała

tego poważnie, a Gustawa Sobolewska

sprzeciwiała się takiej propozycji, gdyż
czuła do Mazurkiewicza dziwne u-

przedzenie, a poza tym wiedziała żę ma

fikcyjny rozwód.

Po krótkiej przerwie przed Sądem
'Staje świadek Andrzej Murżaóski, me-

cltanik samochodowy; który wykopał
dół w garażu, gdzie zakopano zwłoki

sióstr de Laveaux j Zofii Suchowej.
Jak wynika z jego zeznań, Mazurkie
wicz na długo przed czynem planował
i przygotowywał swoją zbrodnię. W

marcu 1955 r. kazał Murżańskiemu

wykopać dół-w betonie, rzekomo w

celu zmontowania maszyny do wyrobu
podeszew gumowych. W" końcu maja
1955 r. oskarżony po rsx drugi wezwał

świadka do remontu silnika. Będąc w

garażu Murżański stwierdził, że otwór

był już z powrotem zabetonowany. Ma
zurkiewicz wyjaśnił wówczas, że ko
misja zabroniła mu umieścić maszynę

w garażu.
Gdy zatrzymano oskarżonego, He

lena' Mazurkiewicz nakłaniała świadka,
do zeznania, że silnik wziął do na
prawy w pierwszych dniach maja, przed
znikoięciiem sióstr de Łaveaux. Gdyby
tak zeznał, byłoby oczywiste, iż mor
derca nie. mógł umieścić zwłok w'za
betonowanym dolę. Nie ulega wątpli
wości, że Ma^umkiiewiczowa mnsiałą
wiedzieć o zbrodni ł chclala odwró
cić uwagę organów śledczych od U-

krycia zwłok w garażu.

Bezpośrednio po Józefie Hrycajho,
która ni« wkista nic istotnego da

sprawy. — składa zeznania Bronisła
wa Flizatk, krawcowa Jadwigi dę La-

vea«ix. jako błiska jej przyjaciółka,
znała szczegóły znajomości Jadwigi z

Mazurkiewiczem. Oto fragmenty jęj
zeznań: Kilkakrotnie jeździła z Ma
zurkiewiczem autem. Woził ją — jak
się wyrażała — po jakichś „dziurach”.
Byli w Myślnikach, Bieńczycach, je
ździli też do Lasku Wolskiego, „żeby
słuchać słowików”.

Jadwiga de Laveaux podejrzewała
o kradzieże Mazurkiewicza. Wyraziła
.się dosłownie: "

„Ciekawe, że kiedy
mnie okradają, fo jego nigdy nie ma

w domu. On jest rzeczywiście podej
rzany, zna każdy kąt w moim domu |

myszkuje podczas mojej nieobecności".
Flisak widziała Jadwigę de Laveaux

w dniu jej zamordowania. Dowiedzia
ła się wtedy, że Mazurkiewicz obiecał

jej kupon materiału belgijskiego, po

któty mają jechać damochodem o go
dzinie I7-ej. „To było w potriedzialek,
we ‘środę zadzwoniłam do Mazurkiewi
cza prosząc o wezwanie <fo telefonu'

Jadwigi de Laveaux. Mazurkiewicz po-

wiedział,. że jej nie ma. Wobec tego
chćlalam rozmawiać z jej siostrą. Ma
zurkiewicz jeszcze raz oświadczył, że

obie sfostry wyszły w poniedziałek i

do domu nie wróciły. Potem widzia
łam się z nim jeszcze kilkakrotnie^

Mówił, że ma znajomości w młticjł
prokuraturze, tak że dowie się, czy

zaginione są w więzieniu.
W zeznaniach świadka Bronisławy

Praskiej, sprzątaczki w garażu Mae

zurkiewicza, jest ważny szczegół.
S.wiadełr zauważyła, że Mazurkiewicz

dwukrotnie pokrywał farbą okienka w

swoim garażu. Klucze nosił zawsze

przy sdbie 1 nigdy w czasie sprzątani*
garażu nie pozostawiał jej samej.

Świadek Kazankiewicz miał do spół
ki z Mazurkiewiczem

chałupniczy.. W maju
.żurkjewic?;!
życzył od

w zastaw

świadek

zuikletficz

stwo Tomaszewskiego. Oskarżony na
mawiał jeszcze kiłka razy, aby urucho
mić wspomniany wyżej zakład, ale zde
cydowanie mu odmówiłem. Wiadome mł

jest, że oskarżony szukał potem In
nych wspólników i pożyczał od nich

pieniądze na uruchomienie zakładu.

Pewnego dnia spotkałem znajomego,
który' oświadczył, że AłaaurkiłSw.ie!;^,

preportowai ;tttf;/'p^ /

sakć]t"Bat»HOwej. z .'ż4żhłkai^l^'fifó ”.

związku z tym prosił telefonicznie aby
wziął ze sobą pieniądze i przyszedł
do jego garażu o godz. 22.30. Po
nieważ ostrzegłem go, że Mazuitie-

wicz jest podejrzanym o mordetatwą,
mój znajomy udał się na to spotkanie
z jeszcze jedną osobą i bez gotówki.
Oświadczył mi później, że ta transak

cja nie doszła do skutku.

Podczas przesłuchania Anny Olech,

sąsiadki i znajomej rodziny de La-

vęaux, na. widowni padały glosy, te

Oto stanął przed Sądem „Świadek ko
ronny”. Bez przesady, zeznania Olech

posiadają dużą wagę dla postępo
wania dowodowego. Pewnego dnia —

jak mówi świadek — przyszła do niej

Jadwiga de Lavęaux, prosząc o prze
chowanie cenłitęjjzych . przedmiotów,
gdyż przestrzegano ją przed rewizją
ze strony UB. Na pytanie, czy prze
strzegał ją Mazurkiewicz, do które

go świadek miała już wówczas uprze
dzenie, Jadwiga de Laveaux odparła:

„A tak, to on”.

Po pewnym czasie de Lavćaux zgło
siła pretensję do Olechowej: „Gdyby
pani była inna, tiie miałabym takich

kłopotów”. Okazało się, że Mazur
kiewicz nie chce zwrócić oddanej so
bie na przechowanie biżuterii. Gdy

siostry energicznie upominały się o

zwrot kosztowności, wręczył im 500 Zł,
mówiąc, że to powinno wystarczyć.
Poza tym wyrażał chęć zawarcia mał
żeństwa e Jadwigą de Laveaux, aa co

ona nie wyraziła zgbdy.
Jak dalej mówi Olech, po przesłu

chaniu jejprzez M.O., zjawił się u niej
nieoczekiwanie Mazurkiewicz. Dopytu
jąc się, co zeznała na MÓ, wyciągnął
w pewnej chwili kastet jakby zamie
rzał ją uderzyć. Patrzył przy tym tak

intensywnie, że odczuła wielką trwogę-
W tym momencie do mieszkania wszedł

syn świadka, a Mazurkiewicz spłoszo
ny uciekł.

Świadkowie Helena Drbao, Helena

Sołtys, Tadeusz Konior nie wnieśli

w zasadzie nic nowego do sprawy. 0'

staitni' z przesłuchanych — Andrzej

Pogonowski, który nie zgłosił się *

sobotę opowiedział dzisiaj o swojej

znajomości z oskarżonym. Obaj gry*’11
w karty w różnych kołach towarzyskich
o poważne sumy. Na pytanie, jakie
było towarzystwo,' świadek wymieć a

nazwiśka: Hałscy, Sułkowscy, l 0.

wie, Oświęcimscy i Łobodzińscy,
' 0 godz. 16.15 Sąd ogłosił P««TMł

w rozprawie do dnia jutrzejszego*

założyć zakład

1955 r. Ma-

nad morze po-

tys. zł, dając
wyjeżdżając

niego 15

pierścionek. W międzyczasie
dowiedział się że Ma-

jest podejrzany o zabój-



Coraz bliżej

są już piłkarz*
CWKS Kraków
OCZEKIWANY z dużym zaintereso

waniem mecz piłkarski o mistrzo
stwo II ligi pomiędzy krakowśk.m

CWKS a Spartą Merymont zakończył się
zdecydowanym zwycięstwem wojsko
wych 4:2 (1:1). Bramki zdobyli, Ola

CWKS — Piechaciek 2 oraz Gajdę ,

Dumiok, dla Sparty Łuczyński 2. Sę
dziował p. Panfil z Łodzi. Widzów, ok.

10 tysięcy.

Mimo wyniku 4:2 zwycięstwo nie

przyszło CWKS łatwo Cala dru
żyna musiala na nie ciężko zapra
cować, a wynik przesądzony został do
piero w ostatnich 30 mm gry. Mecz

był bardzo ciekawy ttię tylko ze

Dodatek „Echa Krakowa

"•zględu na łlojć zdobytych bramek,'
ale przede wszystkim dlatego, że obyt
dwie drużyny grały szybko i b. ambit
nie. Maryraont optycznie mógł się po
dobać i dopiero pod koniec spotkania
obnażył braki kondycyjne, które,bodaj
w największej mierze kosztowały wat-

szawieo utratę obu punktów. (F) '

Szczęśliwe zwycięstwo Ruchu■JUSUiissm11H

Mimo niezłej gry
Wisia przeys*yu/a1:2

Przez wiele minut

^świątynia" Wyrobka
była jak zaczarowana

O szczęściu mogą mówić piłkarze chorzowskiego Ru-

chu, którzy wywieźli wczoraj z Krakowa dwa pun
kty i zwycięstwo pad Wisłą 2:1 (0:0). Bramki zdobyli, dla
wT?" ~J?r*udziok w 50 n’,n- 1 Cieślik w 75 min., dla
Wisły Machowski w 76 min. Sędziował p. Gronowski
z Warszawy, Widzów ok. 15 tysięcy.

trwały koncentryczne

*eoe*«*«44*«4*44**e«eeooeeeeee

Budowlani Opole — Gwardia

Bydgoszcz 2:1, Górnik Zabrze
— CWKS W-wa 3:2, Gwardia
Warszawa —

1:0, Kolejarz
1:0, Lechia —

Stal Sosnowiec
Poznań — ŁKS
Garbarnia 0:1.

o mistrzostwo

1 tym razem Wyrobek'
miał szczęście bó
czterech zawodników

mija się z piłką...

WISŁA: Kalisz, Monica,
Snopkowski, Kawula, Michel,
Jędrys, Machowski, Kościelny,
Adamczyk, Gamaj, Morek.

RUCH: Wyrobek, Ksol, Bar-

tyla. Bomba, Suszczyk, Pieda,
Alszer, Droździok, Cieślik, Po
lok, Pala.
7 a wyjątkiem pierwszych 10
A- min. całą pierwszą połowę
meczu

Tabela I Hel
1. CWKS 13 18 32:12

2. Ruch 13 18 23:13
3 Lechia 13 16 16:14
4. Wisła >13 14 19:11

5. ŁKS 13 14 24:19
6. Budowlani 13 14 24:25
7. Górnik Zabrze 13 12 20:24
8. Kolejarz Fozn. 13 12 10:19

9. Stal Sosnowiec 13 11 23:27

10. Garbarnia 13 10 17:21
11. Gwardia W-wa 13 9 11:23
12. Gwardia Bydg. 13 8 12:23

| Tabela II ligi
1. CWKS Kraków. 15 24 26:11

2. AKS 15 19 25:15

3. Górnik Bytom 14 18 17:9

4. Górnik Radlin 15 18 17:12

5. Cracoyia 15 17 16:12

6. CWKS Bydg. 15 15 18:15

7. Polonia Bytom 15 15 13:15

8. Stal Gdańsk 14 13 20:15

9. Sparta Lubań 15 13 16:27

10. Naprzód Lipiny 15 12 20:24

11. Górnik Wałb. 15 12 16:24

12. Stal Mielec 15 11 14:17

13,\Warta 15 11 9:14
14. Marymoot 15 10 14:30

wyrobek obronił
wczoraj ponad 12

‘

groźnych strzałów i
przyczynił się w

'

głównej mierze do
zwyciąstwa Ruchu.

ataki Wisły na bramkę Wy-
robka. Defensywa Ruchu tyl
ko kilkakrotnie oswobodziła
sie z pierścienia gospodarzy i

wypuściła w bój swój lotny i
niebezpieczny atak z Cieśli
kiem i Alszerem na czele.

Do przerwy naliczyliśmy 12
bardzo groźnych sytuacji pod
bramką Wyrobka a tylko 2

pod „świątynią" Kalisza. Z te
go jednak ani razu piłka nie
znalazła drogi. do siatki. W 30
min. Jędrys był już sam na

sam z bramkarzem Ruchu, ale
podcięty przez Bartylę ledwo
się pozbierał. Podyktowany
rzut pośredni nie. został przez
Wiślaków wykorzystany. W 6
min. później Adamczyk idzie
z piłką po prawej flance i pię
knie centruje. Nadbiegający
Kościelny głową kieruje piłkę
w róg bramki.

— Jee...st!—j krzyczy wido
wnia, ale Wyrobek wyciągnął

Lekkoatleci w Turcji
Ekipa naszych biegaczy startujących w Istambule

odniosła szereg cennr ch Sukcesów. I tak Swoto-

ski wygrał 100 i 200 m Makomaski w biegu na

800 m. był trzeci w czas^e 1,49.8 Bieg na 400 m

zakończył się podwójnym naszym zwycięstwem. Wy
grał Mach osiągając najlepszy tegoroczny
Polsce 47,8 sek. przed Proske 48,1 sek.

sztafetą 4X100 m. odniosła zwycięstwo,
czas 3,13,8 mm. wyprzedzając następną
na mecie kombinowaną sztafetę turecko-jugosio-
wiańską o około 15 sek.

się jak struna d piłka ugrzęzła,
ale w jego dłoniach.

W 39 min. znów zaparło nam

oddech, kiedy do centry A-
damczyka biegło aż 3 Wisła
wów. którzy mieli przed sobą
już tylko bezradnie wyczeku
jącego Wyrobka. I tym razem

Kościelny, Morek ani Gamaj
nie dobiegli do piłki i nie
zmienili jej kierunku lotu
Czwartą niemal murowaną sy
tuację wyjaśnił znów bram
karz gości, broniąc wspaniale
ostry strzał Adamczyka po do-1
środkowaniu Morka. Piłką
strzelona wówczas z wielką
mocą szła wprost do bramki,
tuż obok słupka 1 Wyrobek
tylko- instynktownie wykonał
nożyce i wybił nogą piłkę w

pole.
YCHODZĄCY pp przerwie

’

na murawę gospodarze
byli ; zdecydowanym fawory
tem tego meczu a tymczasem
już w 50 min. kontratak Ru
chu przynosi mu szczęśliwe i

przypadkowe prowadzenie ze

strzału Droździoka, który do
bił wypuszczoną przez Kalisza

piłkę po strzale Cieślika. Wi
sła załamuje się Utratą bram
ki, ale tylko na tyle, że gra
staje się wyrównana. Na 20
min. przed końcem meczu

znów, gospodarze przystępują
do ofensywy, jednak wyrów
nującej bramki jak nie ma tak
nie ma. Natomiast znów przy
przewadze Wisły wypad gości
przynosi im bramkę i podwyż
szenie Wyniku.

'

Zdobywa ją
Cieślik w zamieszaniu pod
bramkowym. Wydaje się, że
teraz Ruch opanuje zupełnie
póle gry a tymczasem w tej
samej minucie atak Wisły
kończy się na piekielnym
strzale Machowskiego i jest
2:1. Wyrównująca bramka wi
si dosłownie w powietrzu jed
nak goście bronią się zdecy
dowanie do ostatniej minuty
i odnoszą cenne zwycięstwo.

Mecz stał na dobrym pozio
mie. Obydwie drużyny grały
szybko i 'mogły się podobać.

J. FRANDOFERT -

A oto pozostałe wynltfi
spotkań o mistrzostwo I ligi.

W meczach
'I ligi padły następujące wy-
niki: AKS — Górnik Radlin

1:0, CWKS Bydg. — Cracovia

3:1, Górnik Bytom — Stal
Gdańsk (przełożony na 27
bm-), Górnik Wałbrzych —

Naprzód Lipiny 4:2, Sparta
Lubań Polonia Bytom
Stal Mielec — Warta 0:0.

Czy doczekamy się
zapowiedzianego ataku

polskich kolarzy
w „Tour d‘ Europę"

| UŻ po raz nie wiadomo któ-
J ry sprawdza się przysłowie
„nie mów hop zanim nie prze
skoczysz" — bowiem przed
startem do „Tóur d‘Europe“
w wywiadach udzielanych do
okoła, kolarze nasi i trenerzy
obiecywali rewelacje. . Tym
czasem im dalej od startu tym
gorzej jadą nasi chłopcy. Tak
że zapowiadany po 3 etapie a-

tak naszej drużyny nie doszedł

maaaaaaaaaaaaa

do skutku i należy wątpić czy
w ogóle nastąpi.

WCZORAJ kolarze osiągnęli
Uhlm. Etap ten liczył 230 km.
Zwyciężył Włoch (Ulana w

czasie 6:10,8 przed Riye Fran
cja 1 Durlache Austria. Żółtą
koszulkę przejął Francuz —

Rive a Polska utrzymuje się
na 7 miejscu.

Rekordy
lekkoatletów

w Spalę
przeilądowił
Strzał Ma-

Pech
Wisłę,
chowskiego nożycami
tym razem zatrzymu
je sią znów na Bar-

tyli.
| Zdjęcia piłkarskie

P.otrowski
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Ślusarczyk
donosi s ^Zaliopatte^t

czas v

Również

osiągając
ż kolei

Koszykarze u Egipcie
7 ORGANIZOWANY przez Gheżira Club w Kairze mię

dzynarodowy turniej koszykówki mężczyzn zakoń

czył «lę • zwycięstwem Rumunów, którzy w ostatnim,

decydującym o: pierwszym miejscu, meczu pokonali

naszych reprezentantów 74:64 (30:27). Ostateczna

kolejność zespołów przedstawia się następująco: 1.

Rumunie, 2. Polska, 3. Grecja, 4. Egipt, 5. Liban, 6.

sportową

Wnwor

krakowska drukarnia prasowa
* KRAKÓW WIELUrOLB l. tal 542-63

M—7—5715

Uroczyste otwarcie
XIV Raidu Tairzuńskięye

Diisiaj slfsrt
cSoieitfu
M'IMO kilku ostatnio słone

cznych dni jakie były :w

Zakopanem,- tradycji raidowej
stało się zadość. Padający w

sobotę i niedzielę deszcz, nie
tylko postawił Organizatorów
w dużym kłopocie, ale w du
żej mierze podwyższył Skalę
trudności na całej trasie Rai
du Tatrzańskiego.

Padający wczoraj w Żako
panem deszcz,- ustał na godzi
nę przed rozpoczęciem zawo

dów. Pomimo niepewnej po
gody, na stadion przybyło po

mad 3 tys. osób. Zawodnicy
przedefilowali przed puoiicz-
nością przy dźwięku marsza,
Na czele każdej grupy szedł
poczet sztandarowy. Zespoły
NRD i NRF kroczyły pod je
dną flagą, którą niósł dosko
nały raidowiec z NRF
Haas (brat Wernera Haasa,
rekordzisty ~ świata).
Polski niósł mistrz
Włodzimierz Szarle,
z okazji otrzymania tytułu mi
strza sportu złożył gratulacje
kierownik Raidu Z. Rudolf.

Do zebranych uczestników

tegorocznego Raidu w Imieniu
Prezydium

' MRN w Zakopa
nem przemówił St. Rugała.
Następnie kier, drużyny pol
skiej Młynarski złożył raport.

Z kolei zeszłoroczny zwy
cięzca XIII Międzynarodowe
go Raidu Tatrzańskiego —

mistrz sportu Roman Zura-
wiecki w towarzystwie Haasa,
Sediny 1 Hagmana, dokonał
wciągnięcia na maszt błękitnej
flagi Raidu.

Uroczystość zakończona zo
stała częścią artystyczną oraz

pokazem ogni sztucznych,
'

czasie zawodów kon-
’'

; trolnych kadry lekkoa
tletów, która przebywa na

zgrupowaniu w Spalę uzyska- t
no szereg bardzo dobrych wy
ników, w tym dwa lepsze od

dotychczasowych rekordów
Polski.

Kropidłowski skoczył w dal
7.57 m. (wynik lepszy od re
kordu Polski). O bardzo do
brej formie Kropidłowskiego
świadczy najlepiej fakt, że o-

prócz rekordowego skoku uzy
skał on trzykrotnie rezultat
7,42 m. Drugie miejsce zajął
Scbinke, który skoczył 7,13 m.

Dobrą formę zademonstro
wał również nasz czołowy mło-
ciarz Rut. Jego wynik 62,70 m

jest lepszy od dotychczasowe
go rekordu Polski. Dobry wy
nik uzyskał również Niklas —

60,85 m. W biegu na 110 m ppł.
Kotliński i Król uzyskali
identyczny wynik 15,1 sek.

. W konkurencjach kobiecych
wyróżnia się wynik Koników-
ny. w pchnięciu kulą — 14,09
m. Richterówna przebiegła 60
m w 7,5 sek, a Lerczakówna
i Minnicka miały na tym dy
stansie 7,6. sek. KusiCn nie ,

startowała.

jKe ^wieticz
W] Montevideo odbyło sią nfędzy-

państwowe spotkanie w pice nożnej
pomiędzy . drużynami Urugwaju j ■CSR.

Nieznaczne lecz w pełni zasłużone ,

zwycięstwo odnieśli p lkarze urugwaj-
ścy 2:1 (0:0). Dla zwycięzców bramki1 --

zdobył). w 57 m. Borgesa .i w 59. m.^

Mendels, Czesi zdobyli honorową bram
kę w ostatnich minutach gry ze strza
łu Morawczyka. Sędziował Anglik p.
Croftts.

*

V6ros Lobogo — Kinizs' Budapeszt
3:2, Honved — Tatavanya 0:1.

*

Rozegrany w Halle (NRD) mecz pił
karski pomiędzy młodzieżowymi repre
zentacjami NRD i Bułgarii zakończył
się zwycięstwem gospodarzy 3:1.

♦

♦

Ewa Calewska
jest jedyną ko
bietą- uczestni
czącą w raj

dzie. . .

tegorocznym Raidzie .

startować będą ostatecznie re
prezentanci Czechosłowacji,
Szwecji, NRD, ŃRF i Polski.

W konkurencji, o „Wielką
Nagrodę Tatr“ drużyny NRD
i NRF startować będą jako
jedna reprezentacja Niemiec.

a. Ślusarczyk

migawki

Rdidoioe

Otto

Flagę
sportu

któremu

4). Reprezentant Polski

Kupski przegląda
I maszyną przed '■star-

tern do 1 etapif, ■

OŚWIETLONA. seledyno
wym neonem wystawa fir

my „Sport" na Krupówkach
naprzeciw hotelu „Morskie
Oko" przyciąga uwagę wielu
osób. Wystawione tam zostały
nagrody przeznaczone dla
zwycięzców tegorocznego rai
du. Szczególną uwagę wzbu
dzają dwa kryształowe pucha
ry oraz piękny serwis porce
lanowy z emblematem PZMot.

CZCZĘSLIWYM uczestni-
uJ kiem raidu okazał się za
wodnik wrocławskiej „Slezy"
— Adam Peplowski. W dniu
dzisiejszym kiedy motocykliści
wystartowali do I etapu Pe
plowski obchodzi 38 rocznicę
swych urodzin. W związku z

tym kierownictwo raidu po
stanowiło obdarować soleni
zanta upominkiem, który zo
stał mu wręczony w przede
dniu startu.

Obsługa x raidu

Fot. W. Pawłowski



Sfe o

W «« miasto

vla fiubomir
>eeę»eęse««<

i

> TA/XRORZYSTUJ4C nie-
, vy wielką odległość jaka
>' dzieli nasze miasto od ob-

; szarów górskich krakowia-
• nie mogą w jednodniowych.
;itowcale nietrudmyeh
; wycieczkach odwiedzić gó-
; ry dochodzące prawie do

jj 1000 m. Jednym z najbliżej
;; Krakowa położonych szczy-

; tów beskidzkich jest nale-

; żący do malowniczego Be-
o skidu Wyspowego Lubomir
• > (912 m). Na szczycie Lubo-

| mira wznoszą się ruiny
Z spalanego przez Niemców
Z obserwatorium asjtronomi-
• cznego. Od ruin roztacza
J si? piękny widok na szczy-
X ty Beskidu Wyspowego.

Sport no wesoło

Nie stracił. głowy

♦

s
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i udział w Wady-
memoriał RudoUa

w®, wrześwu Paryżowi,
tam ciężarowcy na mecz

Francją. Jak wiadoma

nas; . chłopcy . odnieśli

Warszawie. W
IX w Kłakowi®

juniorów z u-

Siwocji i Nte-

będą nnieH rdw-

'■'WT*

CYRULIK

TIT czasie rozegran-go
" niedawno w Neapolu

meczu piłkarskiego o mi
strzostwo Włoch, sędzia
Skarpi, który był arbitrem
tych zawodów, przeżył nie
lada emocjonującą przygo
dę. Południowego tempe
ramentu publiczność nieza
dowolona z orzeczeń tego
sędziego, postanowiła po
zawodach dać mu „poucza
jącą" lekcję. Skarpi oba
wiając się zapalczywości ki
biców wymknął się zaraz

do garderoby, przebrał się
w, mundur strażaka, po
czym wmieszał się w tłum
widzów i zaczął wymyślać...
sędziemu, którego publicz
ność na próżno starała się
odnaleźć na boisku... Dzię
ki swej pomysłowości Skar
pi uchronił się od nieuni
knionej zdawałoby się
„rozprawy" jaka ra miała
spotkać.

RYTMIKA W... FINANSACH

RYTMIKA jest w zasadzie
przedmiotem w programie

Wychowania fizycznego we

Wszystkich szkołach, ale jak
uczy praktyka lekcje rytmiki
powinny być stosowane rów
nież w wydziałach finanso
wych wielu instytucji,

Z naszej strony interesuje
nas to zagadnienie w działal
ności zrzeszeń sportowych,
Weżmy dla przykładu Radę
Główną ZS „Sparta". Formal
nie rzecz biorąc, skoro Rada
Główna przyznaje dla Rady
Okręgowej jednakowe kwoty
we wszystkich czterech kwar
tałach, jest to w pewnym
sensie rytmika finansowa. Ale

tylko formalna... gdyż wiado-
od sezonu

Rady O-

kształtują
kwartale,
trzecim i

pió, żć w zależności
potrzeby finansowe

• kręgowej .inaeżej
>ię w pierwszym
inaczej w driigim,
Czwartym.

W związku z tymi potrzeba
mi. powinna kształtować się
wysokość przydzielanych na

poszczególne kwartały dotacji,
gdyż w przeciwnym razie ryt-.
m‘ka finansowa ulegnie rą-
kłócęniu. I niestety ulega. Wi
dzimy to nie tylko na przykła
dzie Rady Okręgowa! ZS

„Sparta“. A zatem wniosek:

znajomość .potrzeb tzw. tere
nu jest sprawą zasadniczą dla

Rady Głównej każdego zrze
szenia i powinna być' wreszcie
unormowana.

z

Myślenic (3,3/4

prowadzi on 15
w kierunku Za-

następnie sktę-
na Rabie,
letniskową

Myślenic {tzw.

Na/popularniejszą trasą
na Lubomir jest czerwony
szlak z

"" ‘ ’

godz.)
Z rynku

min. szosą
kopanego,
camy na most

przechodzimy
dzielnicę

”

T*‘____

.

Zarobię) skąd rcepoczyna-
my niezwykle strome po
dejście zboczem lesistej U-
kleśny. Na zboczu Ukleśny
mijamy ruiny zameczku z
XIII w. i podchodzimy pod
szczyt góry. Mijamy {/o, i
schodzimy wkrótce do ma
lowniczo położonego przy
siółka. Znaki prowadzą stąd
bądź pięknymi partiami
leśnymi, bądź też odcinka- •

mi otwartymi obfitującymi
w piękne widoki i po 3*/i
godz. od Myślenic wypro
wadzają na widokową halę
z drogowskazami turystycz
nymi. Jest to Łysina (897
m) skąd' na Lubomir dopro
wadza nas w godz. przy
jemna miejscami, widoko
wa ścieżka grzbietowa. Z
Lubomira możemy zejść do

Dobczyc (4 poda.), znaki
żółte), Kasiny Wielkiej (st.
kol. — 2*l/i godz. znaki czer
wone), Pcimia (3 godz. zna
ki czerwone w kierunku

Myślenic). Po Plt godz. od
chodzą w lewo znaki żółte
do Lubnia (3 godz. — znaki
żółte). Ze szlaków tych ra
dzimy wybrać zejście do
Lubnia jako jedno z najła
dniejszych krajobrazowo i
widokowo.

sirzostwach Rumunii w Bukareszcie

1 w wielkich zawodach na stadionie

White City w Londynie. Możliwe jest,
że podczas nich dojdzie ponownie da

pojedynku Chromik-,Pivie.
Na tyra nie kończą się jednak wrześ

niowe wojaże lekkoatletów. Czeka ich

jeszcze mecz międzypaństwowy z Jugo
sławią w Belgradzie
cyjnych zaWOdeckja
Hachiga w Dreźnie.

Pracowity mtesięc
uleż pływacy. Wyjadą, oni «a; spotkanie
iniędsypaństwowe do Jugosławii i na

mięSaymatodowe zawody dój Upsha.
Reprezentacja Warszawy razegr*. w

Rumuniś spotkanie z drużyną Buka
resztu. Dużą atrakcją dla tej dyscypli
ny w kroju będzie przyijazd doskona
łych pływaków japofekrch,

Prawdziwy najazd sportowców pol
skich grozi
Wybierają się
rewanżowy ;ż

jąż®4 rt)tóe«MARIAN NOWAK

♦

♦

WĄTPLIWA OPIEKA

W ydawać by się mogło,
że Koło Sportowe prży

Dyrekcji Okręgowej Kolei
Państwowych jest w szczegól
nie szczęśliwej sytuacji, jeśli
chodzi o opiekę nad nim, ze

streny Rady Miejscowej. Ma
my tu przede wszystkim na

niyśli komunikację, z której
często korzystają sportowcy
chcąc dostać się na zawody
z jednej miejscowości do dru
giej. •

Radą Okręgowa DOKP ow
szem, interesuje się swym ko
łem sportowym... Kiedy np.
zarząd nie przyśle w terminie
sprawozdania już rozlegają się
głośne narzekania i niecierpli
we uwagi. Natomiast, gdy
sportowcy zwrócą się do Rady
Miejscowej z prośbą o wypo
życzenie samochodu, ab.y prze
wieźć swą drużynę na spotka
nie piłkarskie do innej miej
scowości, gdzie kolej nie do
ciera — odpowiedź jest
krótka: •

■<— Owszem, damy samochód,
ale trzeba zapłacić. .

— Zapłacić?
— Tak. Zapłacić,. trudno...

inaczej się nie da...
A przecież DOKP dysponu

je także własnym taborem sa
mochodowym i przy dobrych
chęciach i naprawdę troskli*
wef opiece togo rodzaju nie
miłych zgrzytów na pewno by
nie było.

Wertując histerię Olimpiad

//
i... zawiedzionych
nadziei Polaków

Jak ten czas szybko leci. —

Minęły już cztery lata od Hel
sinek j teraz wszyscy patrzy
my na Melbourne. A przed
czterema laty wszyscy tak
bardzo liczyliśmy na start na

szych reprezentantów w Hel
sinkach.

Do Finlandii pojechała Moż
na, a nawet zbyt liczna na
sza ekipa. Ale dorobek jej był
stosunkowo nikły. — ZXV

Wrześnim starty zadecydują...
kto pojodzie do Melboarie

SZYBKO zbliżający sję termin XVI l

igtzjsh Olimpijskich w Melbownu

powoduje, że kontakty międzynarodowe
polskich sportowców stają się coraz

bardziej ożywione. Punktem kulmina
cyjnym będzie wrzesień, miesiąc, w

którym uzyskane wyniki 'zartecydują
ostatecznie o składzie naszej ekipy o-

limpijskiej.

Oczywiście najwięcej kontaktów będą
mieli reprezentanci „królowej spor
tów" — tekkoaśleci. Ledwo zdążą oni

■wrócić znad norweskich fiordów,
gdzie w końcu sierpnia rozegrają w

Oslo międzynarodowe spotkanie z Nor
wegią, a już 8 i 9 września oczekuje
kh mecz z Francją w

tydzień później 15 i 16.

odbędzie się trójmecz
działem reprezentantów
mieckiej Republiki Federałnej. Podczas

gdy juniorzy zdobywać będą ostrogi
„olimpijczyków 1'966 r. w Rzymie’’
ich starsi koledzy wezmą w tym cza
sie odział w międzynawdowyoh mi-

5 Itpca na central
nym. stadionie im. W.
Lenina w Łużnikach
nastąpiła
Spartakiady
ZSRR.

Fragment
wych pokazów gim
nastycznych, ■

otwarcie
Narodów/

maso.

M®

przekonywające zwycięstwo.
Ponadto do Paryża zjetoia toilt.udzie-

sięcioosobowa ekipa siatkarzy i siatka
rek, którzy walczyć będą o palmę
pierwszeństwa w mistrzostw aeh świata.

Do Wioch na tradycyjne regaty w

Lecco wybierają się we wrześniu nasi

wioślarze i kajakarze. Popularny dziś
n.e tylko w Polsoe, ale w Anglii,
Szwajcarii' czy w Belgii —• Tojo Ko-

cerka będzie tam miał jeszcze jedną
szansę wykazaęijt sinej wyśofcej for
my. Dla ke^kairiy natomiast będzie to

ostatnia odpowiedź na pytanie „jechać,
czy nie Jechać do Melbourne”. R4w-

nteż koszykarze odwiedzą Wiochy bio--

rąc tam udział w tradycyjnym turnieju
w Ma: rano.

W obliczu zbliżającej się Olimpiady
zbudzili «:ę już z letniej drzemki bok
serzy, dia których wrzesień obok

dwóch meczy w Jugosławii przewiduje
międzynarodowy turniej indywidualny
w Warszawie. Nadesłali: już nań swe

źgiasjMia pięściarze' Wioch, Finlan
dii, Węgier, ..Czechosłowacji, Bułgarii,.
Rumunii i Holandii. ■’

Z „dyscyplin olimpijskieh” we wrze
śniu jeszcze strzelców czeka udział w

międzynarodowych zawodach w Bułga
rii i Czechosłowacji

Bwszyslkie te starty tatytko pre
ludium do wiellęiej przygody — ja

ką będzie .wyprawa^ i udejąl w Igrzy
skach .Olimpijskich w Melbourne, (o)

Igrzysk Olimpijskich wy
wieźliśmy 1 złoty medal (Chy-
chła), 2 srebrne (Antkiewlcz i
Jokiel), 1 brązowy (Kocerka),
a na punktowych miejscach
znaleźli się jeszcze wio
ślarska czwórka bez sternika

E. Szwarcer, Z. Szwarcer,
Jagodziński i Żarnowiecki (5
miejsce) i hokeiści na trawie
(6 miejsce). Szabliści będący
najmłodszą drużyną turnieju
(dostali się do. półfinału, gdzie
w decydującym' o dojściu do
finału spotkaniu 3 USA, zo
stali "rażąco pokrzywdzeni
przez sędziów.

Olimpiada 1952 r. — jest do
tychczas rekordouJą w histe
rii nowożytnych. Igrzysk. —

Zgłoszonych było 5678 zawod
ników reprezentujących 81
krajów, ą na starcie stanęło
4925 sportowców z 72 państw.
Były to bezsprzecznie najwię
ksze 1 najwspanialsze ze wszy
stkich dotychczasowych I-

grzysk. Nie było na nich do
słownie ani jednej niecieka
wej konkurencji. Rekordy o-

limpijskie i światowe padały
jeden po drugim i to już w e-

Uminaejaeh i przedbiegach.
Niespodzianka goniła niespo
dziankę. Nikt w kierownictwie
ekipy USA nie liczył np. na

Remigino, który jako rezer
wowy przyjechał do Helsinek,
a wrócił stamtąd ze złotym
medalem w biegu na 100 m.

Wielką nieoczekiwaną za
kończył się bieg na 1500 tn.

Murowanym faworytem był
Niemiec Lueg. Ale zwyciężył
rzekomo nieznany uprzednio
Łuksemburcąyk Barthel, przed
Amerykaninem Mc. Millem.
Faworyt był dopiero trzeci.
Norweg Boyson. minął metę
jako jedenasty, a późniejszy
rekordzista świata doskonały
Węgier Sandor Iharos, zajął
w swym przadbiegu 5 miejsce
i w ogóle Sie zakwalifikował
się do biegu finałowego.

Finał ■skoku w dal,
prawdziwym egzaminem
pych nerwów. Faworyt
konkurencji Murzyn Brown,
spalił wszystkie trzy skoki. —

Nasz reprezentant Grabowski
zdołał usyskać zaledwie odle
głość 6,77 m, aló w jeszcze gor-
szej sytuacji znalazł się repre-
zentat i Trinidadu — Sindno-

ga. Odbył on odległość do
Helsinek po to, aby cąły trzę
sąc się ze zdenerwowania sko
czyć zaledwie 5,31 m.

Zpurniej bokserski także nie

był pozbawiony niespodzianek.
Największe z nich to niezdo-
bycie ani jednego pierwszego
miejsca przez reprezentantów
Południowej Ameryki j Rołu-

■dniowej Afryki.
. Startujący po raz pierwszy
w Igrzyskach ; Olimpijskich
reprezentanci ŻSRR, zajmują
W nieoficjalnej■-■punktacji ze-

społowe ex-aequo pierwsze

miejsce ze starymi „rutynia
rzami olimpijskimi" — repre.
aentantami USA. Małe Węgry
plasują się na trzeciej pozycji
Sportowcy radzieccy byli bez
konkurencyjni w gimnastyce i

zapasach, mieli wiele do po
wiedzenia w podnoszeniu cię
żarów, lekkoatletyce (zwłasz
cza kobiecej) koszykówce,
boksie, Wioślarstwie i piłce
nożnej.
Ą le bezwzględnie XV Igrzy.
r'ska Olimpijskie były nąj.
Większym triumfem życiowym
małżonków Zatopków. Emil
będący wówczas w fantastycz
nej formie zdobywa medale w

biegachna5i10kmorazw
maratonie, a Dana w rzucie

oszczepem. Słusznie więc O-
limpiada w Helsinkach prze
szła do historii pod mianem
„Igrzysk Zatopków". (oj
Tmvrrmrnvmvm

We Wrocławiu prze
bywa na obozie pił
karskim dla, juniorów
młodzież reprezentu
jąca 10 województw.
Obóz ma na celu wy
łonienie reprezentan
tów do kadry narodo
wej juniorów.

Ćwiczenie wysko
ków do zawieszonej
piłki wyrabia W id'
niorach nie tylko te
chnikę ale też ogól
ną sprawność flzycz-

Cwiczenie strzałów
nie należy do najła
twiejszych. Przekonu
jemy się ó tym
wielu lat obserwując
naszych reprezentan
tów w niemal wszyst
kich spotkaniach
dzypańsiwowych.



Spacerhaem
...w kinie Apollo film pro

dukcji fińskiej pt. „Biały ren".
Jest on osnuty na starej le
gendzie lapońskiej o czarow
nicy, która przybrała postać
białego rena. W roli tytułowej
występuje znakomita artystka
fińska — Mtriam Kuosmanen.

...i usłyszeć „Wesołą wdów
kę" — Lehara w premierowej
obsadzie, którą w dniu 18 bm

Operetka Krakowska otwiera
sezon.

...materiały fotograficzne, a-

kwarele i rysunki obrazujące
przeszłość i życie wsi podkra
kowskiej — a stanowiące eks
ponaty interesującej wystawy
pt.: „Stare i nowe na przed
mieściach Krakowa", otwartej
przy ul. Jana 12.

jmseesytać...
...zbiór reportaży Jerzego

Lovella pod tytułem „Są ta
kie dzielnice". Nie będzie w

tym przesady, jeśli się o nich

powie, że otworzyły one no
wą kartę w dziejach naszej
współczesnej publicystyki.

Reportaże, Lovella zyskały
Sobie znaczny rozgłos już wte
dy, kiedy były drukowane w

czasopismach kulturalnych
(„Życie Literackie", „Nowa
Kultura"). Jerzy Lovell w nich

odbywa niełatwą wędrówkę
poprzez najbardziej palące
zagadnienia naszej współcze
sności, stawiając sobie, między
innymi także pytanie: jakie są

rozmiary problemu mieszka
niowego, jak w istocie kształ
tuje się budżet rodzinny ro
botniczej rodziny, jakie pro
blemy i konflikty, wiążą>się
z instytucją małżeństwa w

życiu współczesnej kobiety?Śmiała próba przedarcia się
przez te i inne problemy na
szej rzeczywistości (do wymie
nionych spraw dodać należy
np. zagadnienie praworząd
ności) daje bardzo wymow
ny obraz naszych czasów.

Reportaże Lovella ’ wyda
ło młodzieżowe wydawnictwo

Z „Iskry",

ciimgciE
.. . amerykańska komisja do spraw

energii atomowej ogłosi,la w Waszyn
gtonie •półroczne sprawozdanie, w któ
rym stwierdza, że Stany Zjednoeźone
stały sią w ciągu ostatnich mfeśiący
najpoważniejszym producentem rudj
uranowej „wśród narodów świata nie
komunistycznego” (godna podziwu
skromność i przezorność w tej doMad-
d.- .óści!)'. Roczna produkcja rudy ura
nowej w Stanach Zjednoczonych wy
nosi około 3 miiltaów ton. W ciągu
najbliższych lad. Itaka* ta ma wzrosnąć
w dwójnasób. W r. 1S48 W USA wy
dobyto tylko 70 tys. ton tej cennej
rudy. (bk)

••*w Polskim Radio, we wto
rek, tj. 14 bnj. w programie I
— humoreskę Sebatino Lopeza
P?;, ”{®den Robi i dwóch Bu-
”

. Humoreskę reżyserowała
Lena Meyerholdowa, a wyko
nawcami jej są artyści Pań-

Teatrów Dramaty-

-w czwartek 16 bm. rów
nież w programie I warto po
słuchać słuchowiska „Posaź-
na jedynaczka", opracowane
go według komedii J, A. Fre
dry. Reżyserem „jedynaczki"
jest Zdzisław Mrożewski,

IB

L Port rybacki w Jastarni

Juracie

Port rybacki we Władysławowie

Suszenie sieci na plaży w

j/Ażde niemal dziecko wie, iż
•'Hel jest półwyspem o dłu
gości 35 km, na którym roz
siadły się wsie ongiś kaszub
skie, dziś przeważnie ośrodki

wypoczynkowe: Chałupy, Ku
źnica, Jastarnia, Jurata, Bór
i sam Hel, Przez środek pół
wyspu przeciska się z trudem
szosa i linia kolejowa. Z o-

kien wagonów widać stale wo
dy Zatoki Puckiej, a często—
z drugiej strony spośród so
snowego lasu prześwituje mo
rze. W najwęższych miejscach,
gdzie ląd zajmuje zaledwie 300
metrów — może się chwilami

»OCQQOCXXXXXXXXXXX9

wydawać, iż pociąg biegnie
wprost po wodzie. Trzykrot
nie już wody morza i zatoki
łączyły się z sobą, przerywa
jąc wągki pas ziemi. Trzy
krotnie ustępowały. Dziś ręka
człowieka jak może tak utru
dnia im połączenie, budując
umocnienia w miejscach za
grożonych. Nie każdy jednak
wie, że morze i tak zabiera
swą daninę w samym helskim
miasteczku. Podobno ów stary
Hel — miasteczko o prawach
nadanych ponad 500 lat temu
— spoczywa już pod wodą o ok.
2 kilometry w głąb morza od
dzisiejszego mola. I choć sam

koniec cypla jest szeroki (po
nad 3 km) i umocniony, zaw
szeć woda usiłuje wyrwać
choć centymetry.

Od tego cypla odbijają re
gularnie niewielkie stateczki

pasażerskie, utrzymujące ko
munikację na trasie Hel—

Gdynia. Nie ma chyba wcza
sowicza. który nie skorzystał
by z ich usług, nie spróbował
czy „bardzo rzuca" i po nie
mal dwugodzinnym rejsie nie
lądował bohatersko w Gdyni;
z samopoczuciem starego mor
skiego wilka. Podobną przy-'
jemność można sobie zrobić,
płynąc do Gdyni z Jastarni,
gdzie utrzymuje żeglugę stara,
wysłużona „Wandh“. W Gdyni
do żelaznych punktów progra
mu należy zwiedzenie portu,
wycieczka do Sopotu i Gdań
ska.

Utartym szlakiem puśćmy
się więc na fale Bałtyku, po
wierzając swój los Neptunowi
i „Zofii" lub „Julii". Trzy
przeraźliwe syreny i... odpły
wamy. Od razu ktoś zaczyna
chorować i przestaje aż w

Gdyni. Pięknie rozbudowanej,
znakomicie zaopatrzonej (o-
prócz ryb). Wycieczką stat
kiem po porcie jest prawdzi
wą przyjemnością. Potężny
falochron chroni przed rzuca
niem. Można zobaczyć „Ma
zowsze", które między jednym
a drugim rejsem w obce kraje
zabiera chciwych wrażeń na

dwugodzinną 'wycieczkę, miej
sce, skąd wydobyto Ogromny
„Gneisenau" blokujący wej
ście do portu oraz liczne za
graniczne statki wyładowują
ce przywiezione towary i za
bierające inne. Są wśród nich
amerykańskie, niemieckie, an
gielskie, włoskie, szwedzkie.
Z zaciekawieniem pochylają
się nad nimi portowe żurawie.
Tu stoi pływający dok, a da
lej rozciąga się port wojsko
wy, w którym podziwiamy
sławną „Burzę" i „Błyskawi
cę". Z boku ogromna, większa
od „Batorego", wydobyta nie
dawno z morskiego dna „Ja
starnia" sposobi się do nowych
podróży. Zatopiona podczas
wojny gdzieś niedaleko Helu,
dzięki upórowi naszych pra
cowników portowych, którzy

odnaleźli ją bez planów, uj
rzała znowu światło dnia.

Trudno tu zresztą wyliczyć
wszystkie jednostki. Może wy
starczy powiedzieć, iż w pier
wszej połowie lipca br. Gdy
nia i Gdańsk przyjęły ponad
250 statków różnych, bander.
Żę w tym czasie wysłaliśmy
tarcicę do Angli, cement do

krajów Ameryki Południowej,
a ładunki dfobpicy do różnych
krajów. Że wyładowano m. in.
rudę żelazną z Chin i Brazylii,
kanadyjską pszenicę, ziarno

■kakaowe, bawełnę, wełnę oraz

skóry surowe z Ameryki Po
łudniowej. Jednym słowem, że
ruch portowy jest bardzo oży
wiony.

Doprowadzony do porządku,
a w wielu miejscach zbudo
wany od nowa po zniszcze
niach wojennych falochron
zadziwia swą solidnością i...
kosztami budowy. Podobno za

cenę jednego metra owej bar-

Za brak wielu

ciekawych książek
ponoszą winę wydawnictwa

U7 krakowskich księgar-
’’ niach brak ciągle wielu

wartościowych pozycji z za
kresu literatury pięknej, mło
dzieżowej, dziecięcej. Darem
nie szuka się słowników, en
cyklopedii w języku polskim,;
cieszących się tak wielkim za
interesowaniem serii malar
skich.

ZŁA POLITYKA

WYDAWNICZA

Jeśli chodzi o zaopatrzenie
księgarni, można powiedzieć,
że lepiej jest niż było, co nie
znaczy, że jest już dobrze.
Sam Kraków otrzymuje śred
nio miesięcznie około 5 proc,
krajowych przydziałów (uza
leżnione są one od wykonania
planów). Nie jest to mało a

jednak... braki są.
Kto za to ponosi5 odpowie

dzialność?

Oczywiście — 'wydawnictwa,
których polityka tytułowa nie
stety nie zawsze idzie w pa
rze z zapotrzebowaniem. Ksią
żki, które miałyby zapewnio
ne powodzenie, których doma
gają się stale czytelnicy — al
bo w ogóle nie są wydawane,
albo w zbyt szczupłych ilo
ściach. Można by też zapytać
— dlaczego wydawnictwa tak
anemicznie interesują się war
tościową, postępową współcze
sną literaturą zachodnio-euro
pejską i amerykańską, a nie
które okrzyczane za granicą
pozycje, jak np. „Kon-Tiki",
ukazują się po dobrych kilku
latach. I gdy jednych pozycji

i Het
dzo długiej budowy można

wystawić dwupiętrową kamie
nicę. No. ale trudno bez tego
w porcie ani rusz.

W Sopocie kierujemy swe

kroki do ^Leśnej Opery". U-
roczo położona wśród liścia
stego lasu może pomieścić
4.000 słuchaczy muzyki, którzy
z amfiteatralnego wzniesienia
doskonale wszystko widzą i

słyszą. Z tego uroczego zakąt
ka może wypędzić ludzi jedy
nie ulewny deszcz.

I nas to spotkało, choć na

ogóf pogoda nie była najgor
sza. Tak twierdzą optymiści.
Natomiast Kaszubi są zdania,
iż lato w tym roku jest brzyd
kie/ a naprawdę ładne dni
można policzyć na palcach.
Podobno druga połowa sierp
nia ma wynagrodzić wczaso
wiczów za pochmurne dotąd
niebo. Być może. Niestety nas

już tam nie będzie.
Maria Kwiatkowska i

jest wciąż' za mało, drugie wy*
daje . się w nadmiernych ilo
ściach, nie zwracając uwagi
ną zapotrzebowanie rynku.

I

Tadeusz Kwiatkowski (22)

Ach, urodziłem sią wśród lu*

którzy nie ezują rytmu hi-
nie mogą, doczekać sią chwili

mieszczańskiego krągu, kiedy
ch samo-

» Bohater

I czy ten szczeniak nie wart jest tego żeby dostać tak

porządnie w tyłek. Stale zadaj® jakieś głupie pytania,
stale prowokuje. Wiem, żś to wszystko skierowane jest
przeciw mnie. I jego durne pytania, i niewyraźna mina

ojca i westchnienia matki,
dzi, którzy są mi dalecy,
etorii, którzy sią boją. Ja

kiedy wyrwą mnie z tego
staną oko w oko z, falą najeźdźców i ukrócą
wolą, a oni sklamrzą i trzęsą Sie przy byle jakiej okazji.
Nienawidziłem ich wszystkich razem. To byli ludzie prze
szłości. Dla nich spokój każde warunki bytu miały swój
sens, ja wiedziałem że tylko zbrojny konflikt wyznaczał
naszemu narodowi wielki cel w przyszłości. Moja rodzina

wydała mi sią zlepkiem małych ludzi bez żadnej wyobraź
ni, Niestety nie mogłem im tego powiedzieć. To byli
mol rodzice.. Nie mogłem im tego powiedzieć, lecz pewno
wyczytali w mych oczach co sądzą o ich zachowaniu.
Przestałem rozmawiać na temąt wojny. Mieli w ustach
same slogany, a w sercach bojaźń. Czyż mogliśmy sią
porozumieć! To co od lat nurtowało mnie, teraz przy
brało realne oblicze. Sprawdzało sią. Miądzy moim po
koleniem a pokoleniem ojca była przepaść. Cierpiałem
dawniej z tego powodu. Zazdrościłem kolegom ich oj-
oów, którzy byli wysokimi urzędnikami, wysokimi ofi
cerami, którzy oddawali sią ustawicznie ojczyźnie a oj
ciec mój ślęczał gdzieś w biurze i miał za złe wszystkim.
Ozy mój ojciec kiedykolwiek cieszył sią z sukcesów na
szego kraju! Pamiętam historią z Litwą. Gdy postawi
liśmy prawdziwie po męsku nasz punkt widzenia w\tej
sprawie, gdy cały naród zawrzał uniesiony świętym obu
rzeniem na zamaskowane próby Litwinów wydarcia nam

naszych ziem — ojciec był ponury i kiwał głową. O,
kiwać głową z dezaprobatą potrafił on doskonale.

Zaolzie tęż mu sią nie podobało. Nie. podobało mu sią
nić. Nie przekonywały go nawet fakty. Całe szczęście, ze

nie wzięto go obecnie dp wojską. Siałby tylko - niepokój.
W: pewnej .chwili przyszło ini na myśl, że nie zosta

łem zmobilizowany przez ojca. Tak. Władze dobrze wie
dzy pewnie 9 etąp.owjgku ojca a prgcł fto Ł* ęfenils-

cfo
Po prostą sądzą, że wychował mnie na swoje podobień
stwo. Ta pomyłką kosztowała urnie drogo. Zdenerwowa
łem Sią. Jeśli tak jest, wszystko na nic. Ni* potrzeba
w wojska ludzi tego typu. Tó oczywiste. Gdyby to ode
mnie zależało sam dla dobra kraju oddaliłbym ojca od

służby wojskowej. On 1 jemu podobni przysparzają tylko
trudności, utrudniają prace, niosą ze sobą defety»m.

Spojrzałem na ojca z nienawiścią. Cierpią przez niego.
Fewnie nawet nie przyszło mu t» do głowy. Nie, nie! Ja
sie nie poddam. Przekonam kogo należy, że jestem inny,
Pewnie nawet nie przyszło mu to do głowy. Nie, nie!.Ja

czynem okupią winy mego ojca. Nie bądą z nim dysku
tował, nie bądą filozofował. Moje ostre męskie postawie
nie sprawy musi zmącić jego zapatrywania. I kiedy oka*
że sią kim jestem, może wtedy pojmie swe blądy, uzna

sią za pokonanego. Biedny człowiek, którego codzienną
strawą jest tylko gorycz. Już nie patrzyłem na niego z

nienawiścią. Litość i pobłażanie, tego był jedynie wart.

Wojna, wojna tp był mój żywioł. Jakie argumenty miał

ojciec! Śmieóh mnie ogarnia gdy sobie je przypominam.
Ojciec mrużył oczy, chrząkał 1 mówił swym cichym,
nieprzekonującym głosem.

„Wojna jest największą plagą rodu ludzkiego. Ni* u-

znaje ludzi, zaprzecza prawa społeczeństw, dyskwalifi
kuje wszystkie osiągnięcia moralne. Człowiek zwierzą-

JEST JEDNAK RADA

MILIONY... W BŁOCIE

A skutek? Rosną remanenty
rosną stosy książek w maga-i
zytnaćh, rosną zablokowane

miliony, Wystarczy chociażby
wspomnieć, że samych pozycji
Polskiego Wydawnictwa Mu
zycznego leży w magazynach
na sumę około, 23 milionów

złotych. I takich niechodli-

wych pozycji jest wiele... »

„Dom Książki" w' Krakowi^’,
(podobnie, jak i inne równo«?»

ległe instytucję w kraju) oj.

trzymuje co prawda plany po
szczególnych wydawnictw' na

następny rok, ale... zawsze za.

późno. O zamówieniach na ich
podstawie nie ma nawet mo
wy. Czy mężna to nazwać-

współpracą?
Inaczej przedstawiaj ą się te

sprawy w „Wydawnictwie
Prawniczym", którego przed
stawiciele nie tylko interesu- '

ją się,życzeniami czytelników,
ale też rozsądnie kierują prze
rzutami swoich wydawnictw
z jednego województwa do

drugiego. Oby większość jego
„współbraci" poszła tymi ślaą
darni!

Na marginesie należy dodać,
że pracownicy krakowskich

księgami nie zawsze mogą zo-

.—------------------—
— —— rientować się w wydawnic-

Portml te komuny do znudzenia. Nie mogłem ichPopaczonychdo roz-

słuchać. Takie pojącia zostały już dawno wycofane. To\działu- Otrzymują bowiem
był jakiś wsteczny pacyfizm, jakaś ugodowość, polityka Jdzięki „ruchliwości" — „Ru-.
ustępstw. Nowy świat miał swoje nowe dogmaty. Zdró- Jchu" tzw. zapowiedzi wydawj
wie, siła narodu przełamywały stare i zacofane poglądy. Jnicze- z dużym opóźnieniem.
W wirze wojny pozna sią kto ma słuszność. Ludzie po- JRównież i treść danych ksią-
króju ojca nie rozumieli tego. >?żek podawana w sferócie w 0,

Kiedyś powiedziałem ojcu. Swych zapowiedziach opraco-
— Walczymy o byt. O przyszłość naszych dzieci. Wojna Jwana jest przez Centr. Zarząd

jest dla nas koniecznością. Zbawienną koniecznością. Wy- (Księgarski niejasno i nieszcze-

gramy ją na pewno, czemu wiąc uchylać sią od zwy- Jgółowo, tak że często wpro-
ciąstwa! Walczymy o byt. Jwadza to księgarza w błąd,

Ojciec wysłuchał mnie i nudnie replikował. i nie objaśniając go o wartości
Nie możemy zapominać o stratach jakie poniesiemy fPoszczególnych pozycji.

nawet w tej zwycięskiej walce. Czasami zwycięzcy nie
mogli sią podnieść przez długie lata. Sami ginęli z wy
czerpania... r ■., ,, .

1 Ale wróćmy do sprawy. Jak
oddać “k; jdługo wydawnictwa nie prze-

później Toinoroe, a wmząle śląski Ładna perspektywa! Lnalłzuią przy współpracy
— Nie, tego nie wotao nam uczynić! księgarzy potrzeb czytelników

Wiec oot i oczywjście rozsądnych i u-

Ojoiec rozłożył rące. fzasadnionych — tak długo po-
— Nie/wiem co. Jlityka tytułów chodzić będzie

i dzikimi ścieżkami. Trzeba by
Prtaśytem ąhwile radości. Zagnałem ojca w ślepy zau-Jteż postawić kropkę nad i. Tą

łek. Rozłoży! bezradni* rące. To wszystko na co go było J f bv na
stać. Zrobiło mi sią go nawet żal. Podszedłem i pocato-A,,lcrop, ą .3est w11108611' Dy na

wałem go w czoło. jsze krajowe wydawnictwa,
— Nie, ojcze. Tak bądzic lepiej. podobnie jak to ma miejsce w

.JNRD, były matenąlnie odpo-
OjeŁ&c podnitófił na mnie wieGzńtB smutne oczy, ,r wiGdzialne za nakłady* Gdyby
— Widzisz — rzeki Morąc mnie za rękę — to nie taka a'Otrzymywały pieniądze dopie-

prosta historia. Gdyby j>olityka od początku była pro-,5^0 po faktycznym sprzedaniu
wadw>na inaczej, kto wie czy nie uniknęlibyśmy wojny. 5 książek — wówczas zapewne
Błędy wychodzą czasem na jaw po latach. J gruntownie i wnikliwie anali-

w jf Izowałyby cel każdej wydanej
•W$cji... (bp)
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Heleny, Hipolita

Podczas gdy Teatr Satyryków traci dach nad głową
it

irimmi

uszczelniać?
uszczelniać słoiki?

— zadają sobie pytanie
gospodynie, gdyż niezbędnejo

do tego celu
celofanu nie
można do?
stać w kra
kowskich Ur

spctecznio-
nych skle
pach papier
niczych. Mo

żna go natomiast otrzymać u

prywatnych „handlowców44 na

placach targowych po odpo
wiednio „skalkulowanej" ce-

n e. (omo)
Pi oda i... ortografia

Tijoj. Klub TPPR w swej ga-
’’ biocie przy Ryyiku. Głów

nym ■23 prezentuje nie tylko-

Gzym
•(Sm

— 2

nową modę- ra
dziecką,, ale i.
nową... ortogra
fię.

•Można- tam

zobaczyć „spu-
dniczkę z pięk
nym motywem
ludowym".

Spódniczka,
ładna,- Wożę

wzór kobiecego
przestrzegamy natp-
przed wzorowaniem

owszem wcale
służyć jako
stroju,
miast
się ha ortografii, (omo)

ffdy brak sal muzealnych i miejsc w kinach

setki miejsc, tysiące metrów kwadratowych

marnuie sie w niewvknrmtw.li sahr
Kraków trzeba poznać.1

Nie chodzi w tym wypadku
o przybyszów, turystów. Ma
my na myśli poznanie Krako
wa przez jego stałych miesz
kańców, dla ich własnego do
bra. Za znajomą fasadą co
dzienności kryją się u nas

zjawiska niekiedy wręcz za
skakujące.
Ng 1000 mieszkańców —

10 MIEJSC W KINACH...

Jedną z ogólnie znanych bo
lączek, dziesiątki razy wał

kowanych nie tylko w prasie,
jestbraksa11wido
wisk:dwych wKrako
wie. Znamy wszyscy dzieje
•*»***««*«„**„„„„*„„«„

List do redakcji

Zloty i pokazy I
\A/ programie Miesiąca Przy-
''

jaźni Pol.—Radź; przewi
dziana jest popularyzącia kó
łek miczurinowskich oraz ra
dzieckiej literatury fachowej z

dziedziny rolnictwa.
W Grodkowicach, Rabie

Wyżnej i Gaiku odbędą się
zloty przodujących rolników

praż szereg spotkań z agrono
mami. Przygotowuje się około
300 wycieczek do przodują
cych spółdzielni produkcyj
nych i instytutów doświadczal
nych;

Zarząd Wojewódzki ZSCh,
Wojewódzki Zarząd Rolnic
twa oraz naukowcy z Wyższej
Szkoły Rolniczej w Krakowie
przeprowadzą praktyczne po-'
kazy mechanizacji' rolnictwa

przy użyciu sprzętu maszyno
wego z POM-ów i. PGR-ów.

Dni przodujących doświad
czeń nauki rolniczej przyczy
nią się niewątpliwie do pod
niesienia naszej gospodarki
rolnej. (Iw)

Sezon na Wiśle rozpoczy
na się z wiosną ą kończy w

jesieni., Pracujemy tó tym
czasie od rana do zmroku.
Jesteśmy stale na posterun
ku i czuwamy nad bezpie
czeństwem ludzi.- Praca ni
sza nie .jest łatwa. Trudno
wprost uwierzyć jaki ludzi
ciągnie wszystko to co '.jest
niedozwolone. Jak często
dorośli, nawet spokojni
skądinąd obywatele, na

rzece pragną się popisywać
swą umiejętnością pływa
nia i dążą tam, gdzie ką
pać się nie wolno. Często
robią to dzieci, którym ro
dzice widocznie nie wpa- i
jają poszanowania dla prze
pisów, ale najwięcej kłopo
tów sprawiają nam pijacy.

’

Ci ntbrawszy animuszu
pod Wpływem wypitego al
koholu rzucają się, często
robiąc różne zakłady, na

głębinę i później my musi-

my ich wyciągać z wody.
W takich wypadkach by

łaby konieczna współpraca
z MO wodną niestety ta o-

statnia nie zbyt często u-

dziela nam . pomocy . (sta
nowczo posterunki rzeczne

są zbyt rzadko rozstawio
ne).

W sezonie bieżącym uda
ło mi się razem z dwoma
kolegami wyratować już 12
osób. Niechże ta cyfra bę
dzie przestrogą dla innych
śmiałków i amatorów ką
pieli w miejscach niedo
zwolonych.

(Ratownik Z. K.)

bezdomnego Teatru Satyry- dćmje; filmy wąskotaśmowe",
ków i wszyscy nad nimi abo- I Oczywiście na papierze wygią.
lewamy. Z nięmńiejśzym ubo
lewaniem dowiadywaliśmy się,
że z braku pomieszczeń znacz,
na część naszych zbiorów mu
zealnych niszczeje w skrzy
niach i plikach, niedostępna
dla publiczności.

Osobny problem z tego sa
megocyklutosprawa
kin a, Normy urbanistyczne,
opracowane przez polskich
specjalistów przewidują, że w

mieście na 1000 mieszkańców
winno przypadać 25 miejsc
kinowych i przeszło 14 ’ krze
seł w teatrach. Tymczasem w

1955 ,r. na 1000 krakowian

przypadało w kinach i, tea
trach zaledwie po 10 miejsc.
Przy czym, jeżeli idzie ó tea
try, to ód roku 1950 nastąpiła
W ilości miejsc nieznaczna po
prawa. Natomiast w dziedzinie
kinasytuacja
roku na rok.
na tabelkę:
rek

pogarsza, się z

Proszę spojrzeć'

1950 1953 1955

14,5 13,5 10,2

Komentarze zbyteczne.
SAMI NIE WIECIE, CO

♦
jaka

J spotykała wysuwających te

problemy, były słowa: „niema
miejsca! nie ma sal!" — tym
słowom towarzyszyło bezradne
rozkładanie rąk.

Ponieważ Obowiązkiem
dziennikarza jest . „wiedzieć
co w trawie piszczy", zbada
liśmy sami sprawę i stwierdzi
liśmy, źe

w Krakowie w i e-

w-któ-
........ 0-

rzyćnowe tefi
lcinadzteini-

oddzia4ymu-

PO SIADACIE!

Jedyną odpowiedzią,
spotykała wysuwaiac

ejest's'a1, ... .

ychmożnaby
wo

ry,
owe,

• V- Zjawi Naukowy Towłnystwa
Urologicznego odbędzie się w dniach

14 i 15 września. Wszelkich informacji
udziela oraz przyjmuje zgłoszenia ucze-

slników na Zjazd — Kom tet Organ -

zącyjny Zjazdu — Kraków ul. Ko
pernika 26 — Klinika Urologiczna AM

. (dr A. Marczyńska).
0 Wielki Zlot Turystyczny urządza

Woj. Rada Związków Zawód, w środę
tj' 15 bm. Zlot odbędzie się w Czorsz
tynie* i Niedzicy. Program jego jest i

ciekawy i urozmaicony. M . ia. imprezy
sportowe, występy artystyczne z udzia
łem orkiestry Kazaneckiego,. Lidii Czar
skiej, Edwarda Kluczka. I Jana Gałąz
ki, Na zakończenie oczywiście rabawa

taneczna.. Zgłoszenia przyjmuje ■WRZZ

ul, Skarbowa 4, wydział kultury i o-

światy — tel. 307-29 lub 302-40 wew.

147.

1
r

,t
t
c

zeów.

Są może tacy, których to
stwierdzenie zdziwi i zasko
czy. Ale dziwić się tu można

tylko temu, że sale te tak dłu
go były niedostatecznie, nie
właściwie wykorzystywane.

Oto wykaz tych sal, bynaj
mniej zresztą niekompletny:

® sala na 200 miejsc w bu
dynku NBP przy ul. Pijarskiej.
Wykorzystanie: „imprezy, bi
blioteka, kino". Jakie impre
zy? Kto kiedy był w tym ki
nie? CO tam grają?

'

• sala —‘ 500 m kw. (kino
Sztuka ma 587 m kw.) przy ul.
Filipa 6. Wykorzystąnie: „wie
czornice, zabawy, odprawy".,.

• salą 300mkw.wWy
twórni Papierosów przy ul.
Dolne Młyny. Wykorzystanie:
„Akademie, koncerty". Wolne

żarty! Tu by trzeba zrobić ki
no dzielnicowe.

• sala na 200 miejsc w Ryn
ku Głównym, gdzie mieści się
klub TPPR.. Odbywają się
tam: „Odczyty, imprezy, aka-

Lasku
Wolskim — w

ogrodzie zoolo
gicznym , naj
przyjemniejsze

jest sam na

sam z sympa
tycznym osioł
kiem, zwłasz
cza gdy się ma

lat 3 albo 4.

da to na intensywne wykorzy
stanie lokalu. W praktyce —

świeci on na ogół pustkami.
Poniewśż TPPR zajmuje przy
ul. Batorego piękny obszerny
pałacyk z dużą salą, uważa
my, że lokal w Rynku nie jest
odpowiednio wykorzystany i

należałoby go przeznaczyć na

inny cel. (Sala, z której usu
nięto Satyryków 'liczyła 300
miejsc. Teatr Groteska pro
speruje w sali na 288 miejsc...).

•sala—540mkw.wWy
twórni Papierosów w Czyży-
nach. „Brygada estradowa,

■zespół taneczny". Czy co dzień,
‘przez całe popołudnie? Konia
z rzędem, kto udowodni, że

przynajmniej 3, 4 razy w ty
godniu nie mogłoby tam dzia
łać kino, z którego mieszkań
cy Nowej Huty byliby bardzo
zadowoleni.

• sala—250mkw.przyul.
Dzierżyńskiego 16, w której go
spodaruje Związek Zawodowy
Pracowników Kolejowych. Wy
korzystuje się ją na „rozryw
ki kulturalne i działalność ze
społów artystycznych". Ja
kich? Gdyby w tych wszyst
kich salach rzeczywiście dzia
łały stale jakieś zespoły z pra
wdziwego zdarzenia, to każdy
krakowianin byłby albo tan
cerzem, albo śpiewakiem, albo
przynajmniej recytatorem.

Podkreślamy, że sale te są
w większości zaopatrzone w

centralne ogrzewanie i wszys
tkie odpowiadają warunkom
przeciwpożarowym.

Tak, tak...

Chodząc po" ulicach Krakowa nie dostrzega się faktu, że
lato‘chyli się ku jesieni. Stwierdzić to jednak można,
gdy ty'ko wyjdzie się. chociażby niedaleko za miasto
Tam żniwa są już w całej pełni. Fot. J. Lewicki

Gcf—Qdzi^^ Kiedy?
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♦ ♦
SŁOWACKIEGO —

. nieczynny. MŁO
DEGO WIDZA: godz. 19.15. „Igrasz
ki trafu i miłości”. STUDIO: godz.
19.30: „Zaloty”. POEZJI: gcdi. 19 30.

„Co nam zostpło z tych lat”.

♦ Jiina ♦
LETNIE: godz. 19 45 „Szajki, z la

wendowego wzgórza”, APOLLO? godz
16, 18, 20 „Biały ren”, UCIECHA: -

godz. 15.45,
Iony”,
„Salto

czynne.
. .Pr zed

18, 20

DA GWARDIA:

19 30 ;,Upiór na sprzedaż”, SIAL: —

godz.. 16, 18, 20 „Widma opuszczają
szczyty”, ŚWIT: godż. 16. 18, 20 —

„Karuzela miłości.

+ Wy&taaMj, ♦
MUZEUM ETNOGRAFICZNE. Plac Wob

nica 1. „Sztuka ludu krakowskiego'*.

łuunśkóu

18, 20.15 „Diabeł wcie-

WANDA: godz. 16. 18, 20 -

mor;tale”. WARSZAWA — n’e-

W0LN0SC: godz. 16. 18. 20.

maturą”, SZTUKA: godz. 15 45,
15 „Orkiestra z Marsa”. MŁO-

godz, 15 30, 17.30,

3. Adolf

W wymiarze sprawiedliwości
ważną rolę odgrywają

przedstawiciele społeczeństwa
— ławnicy sądowi. Nasza Kon
stytucja głosi, iż ławnicy win
ni być wybierani przez RadyNarcdÓwe po uprzednim wy
sunięciu ich kandydatur przez
społeczeństwo. Nie zawsze

jednak dotychczas przestrze
gano tej zasady; Częstokroć'
wybory ławników odbywały
się mechanicznie, oto np. zbie
rało się, dwóch, trzech lu
dzi, tżw. „aktyw", który „ty
pował" ludzi na ławników.
Oczywiście przy tego rodzaju
„wyborach” zdarzały się różne

nieporozumienia. Częstokroć
ÓW ławnik dowiadywał się
dopiero o swej nowej funkcji,
z zawiadomienia sądowego.
Toteż niż dziwnego, że wielu

naszych ławników nie spełnia
ło z tych czy innych przyczyn
nałożonych na nich obowią
zków. -

Tegoroczne wybory ławni
ków. będą, przebiegały , przy
zachowaniu ich pełnej demo-

kratyzacji. Odbędą się one

drugiej połowie' sierpnia
w

_

J-
pierwszęj września. Kandyda-
tó.w na przyszłych ławników

wysuwać będą na ogólnych ze
braniach załogi zakładów pra
cy, pracujący chłopi oraz

na zebraniach komitetu Fron
tu Narodowego mieszkańcy
danych obwedów.

Przy zachowaniu tego ro
dzaju wyborów należy ocze
kiwać od przyszłych ławni
ków sumiennego i rzetelne
go wykonywania swych obo
wiązków. (wyr)

Dlaczego •••

...w Krak. Zakładach Sodo
wych na oddz. sody kaustycz
nej robotnicy nie
wody do picia?.

...w Zakładzie
Przem. Teren, w

nr 7 przy ul; Chocimskiej; 35
kobiety tam pracujące nie ma
ją oddzielnej umywalni ani
żadnych innych urządzeń hi
gienicznych?

posiadają

Metalowym
warsztacie

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH ze specjalno
ścią budownictwa przemysłowego i ogólnego —

oraz JNŻYNIERÓW-ELEKTRYKÓW i INSTA
LATORÓW — zatrudni Biuro Projektów Prze
mysłu Cementowego i Wapienniczego w Krako
wie,, ul. Włóczków 7. .Warunki pracy j płacy do
omówienia' na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. Kraków, ul. Włóczków 7, w godz.

od7do15. K-2681

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE: „Starł i

nowe na przedmieściach Krakowa".

PAŁAC'SZTUKI, Plac Szczepański .4

„Wystawa zbiorowa obrazów, rzeźby
i rysunków” Mariana Konarskiego, godz,
10—18.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska .41.

MUZEUM SZOŁAYSK1CH, Plac Szc?e»7

pański. „Sztuka cechowa”.

♦ ♦
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 333-33 .

'

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

POffOTOWiĘ RATUNKOWE, Slemtradr-

kiego t, Tet 0-9 '

DYŻUR CHIRURGICZNY: II Klinika

.Chirurgiczna .A .M, ul. Kopernika 21.
DYŻUR POŁOŻNICZY: I .Klimka Pol.

Chor. Kcb. AM, Kopernika 23.
APTEKI: ■'■ '

:

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań
ska 1. Lubicz 7, Długa 88, Krakow
ska 19, Kościuszki 18, Pstrowskie
go 27:

♦ Radia ♦
NA PONIEDZIAŁEK 13 SIERPNIA:

Godz. 18.30: Muzyka i aktualnością
18.55: Koncert. 19-30: Recital'skrzyp
cowy L Kogana, 2000: Dziennik. —

20.23: Kronika sportowa. 20.35: ..§uita
z Istebnej”: 21.00: W rytmie tanecz
nym. 21.31: ^Utwory fOirteRianowe”;
22 00: Sprawozdanie z procesu W. Ma
zurkiewicza. 22 30: Muzyka, 23 50:

Wiadomości.
NA WTOREK 14 SIERPNIA:

Godz. 5.30: Melodie. 5.45: Pro
gram. 5 .51: Gimnastyka 6 00: Dziennik.

6 10: Piosenki. 6.30: Wiadomości. -

7.00: Dziennik. 7 .10: „Ńa szybkich
tempach”. 7.36: „Na różnych instru-

menitach”. 806: Muzyka. 8.36: Sceny .

operowe. 9.00: „Błękitna sztafęta”.
10 00: Melodie Kajmana. 10- . 30: Kon-,
cert. 11 .00: „Kamizelka” opow. Pru
sa. 11 .30: Koncert. 12 04: Wiadomości.

16 20: Koncert. 16 50: Porady prakty
czne dla kobiet. 17.00: Dziennik. —

F7.5O: Aud. rozrywkowa slownp-muzy-
czha.

i

Now? kolekcję obuwia

produkcji
krajowej i z importu
przyniesie sezon szkolny
Nasza wizyta w Woj. Przeds.

Handlu Obuwiem zbiegła
się z momentem, w którym
omawiano przygotowania do-
sezonu szkolnego. Dziennika
rzowi pokazano bardzo ładne,

•' ’

}će, wy-
Chełmku. —

na

iumi»iiii|i«Miiiii*Mia .... -Ł1L wBMMMj sportowe buty chłopięi
KIEROWCÓW z I-szą kategorią prawa jazdy. J produkowane w Chełń
zatrudni natychmiast Ekspozytura Osobowa fTrzewik, z dobrej s ory,
PKS Kraków, ul. Kamienna 19 — Dział Kadr. J skórzanej P°4e^he,
_______

. fasonie, przypominającym, but
BUFETOWA 4 BIBLIOTEKARKA do Klubu J narciarski, szczególnie staran-
Technika NOT w'Nowej Hucie — poszukiwana {nie wykończony. Ceną , „roz-
natychmiast. — Zgłoszenia i informacje: NOT J sądna" 280 zł. ””.a,a
Nowa Huta, C-31, al. Planu Sześcioletniego 3 —J artykułowi można przykła- ą

telefon 409-77. ’ 11100-g jedno życzenie -

w było dużo..." Oto opinia przea
'stawiciela dyrekcji.1 Niestety,
f w tym roku znajdą się
J rynku tylko niewielkie ilości
f tego modelu.
J Otrzymamy natomiast w se-

T zonie szkolnym duży wybór o-
----- —■ ., T buwia na spodach gumowych
POTRZEBNA emerytka do#j mikro" — wygodnych,

potrzebna masaźystka J pewpe ilości towaru Importo
Oferty 10974 „Prasa" Kny.-/ wanego z Czechosłowacji, kro
ków, Rynek 46. f ry ma na naszym rynku usta-

"

Jloną reputację. .

t Nie zapomniano i o doro-
(śłych. Dla mężczyzn — nowe,
(bardzo ładne wzory na >3ran!”
J parencie", czyli kauczuku, w

OGŁOSZENIA DROBNE

-ZASADNICZA SZKOŁA CHEMICZNA
OŚWIĘCIMIAW DWORACH KOŁO

dodatkowe WPISY
i MECHANICZNYna wydziały; CHEMICZNY

tWąrunkl- przyjęcią: przyjmpję jSię, mlodzie-ż męska bez egzaihinu
po ukończeniu 16 lat życia (rocznik 1940 i starsze) — i 7-miu

j klas szkołypodstawowej. •
.,

■Termin składania podań upływa z dniem 30 SIERPNIA br.—

Pomieszczenie w internacie zapewnione. K 2424

Praca

Sprzedaż
PIANINO' sprżędam., Kra
ków, i-go Maja 3. lii. 9 —-

parter, od godz. 18. -------------

, _

11041-gf cenach przystępriych.
,_____ ? Atrakcją będą botki oaI“'
SUKNb białe, grube, naJs,kie produkcji krajowej, a «K-

Wterzchy do pantofli mn-fżg importowane, czeskie 1 Ju“
SafSST 7 ■«»?’? goslowlańskie. (11 -


